
POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie słone­

cznie z najwyższą temperaturą do 
59 F (15 C), wiatry południowo- 
zachodnie z prędkością od 8 do 15 
mil na godz.

Jutro również słonecznie, naj­
wyższa temperatura do 68 F (20 C), 
w nocy chłodno, do 39 F (4 C).

Wschód słońca o godz. 6:52 rano, 
zachód o godz. 6:24 wieczorem.

No. 194 Rok (Vol.) LXXIX

dziennik Huiinzkoiun
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 6 paź­

dziernika — Brunona.
Juto wtorek, 7 październi­

ka — N.M.P. Różańcowej.
Pojutrze środa, 8 paździer­

nika — Brygidy.

CHICAGO, IL, Poniedziałek, 6 Października (October 6), 1986 Telefon wszystkich biur 286-0141. 350

ATAK NA “SOLIDARNOŚĆ” TRWA
------------------------------------- ------------------------- ------ ------- ---------------------------------------------------------------------------- ------ ----------------------------------

Pierwsze Kredyty Dopiero Za Rok
\N Dzisiejszym 

Numerze 
Znajdziecie:

* O zwolnieniu Orłowa (str
4)

* "Notch Baby" (str. 2)
* O obywatelstwie polskim 

(str. 5)
* Z Sejmiku Wydziału Kobiet

O kr. 13 ZNP (str. 3)
* Z życia Harcerstwa Pol­

skiego (str. 2)
* Nowa prowincja Francisz­

kanów w Polsce (str. 4)
* Better English (str. 5)
* Komunikat Rycerzy Nie­

pokalanej (str. 3)
* Wiadomości sportowe (str.

| 5) ____________

Gorbaczow 
Zaproszony 
Oo Meksyku 

Mexico City (UPI) — Minister 
spraw zagranicznych Związku So­
wieckiego, Eduard Szewardnadze, 
który przebywał z niespodziewaną 
3-dniową wizytą w Meksyku udał 
się w drogę powrotną — przez Ha­
wanę — do Moskwy.

Wizyta, pierwsza od 63 lat na tak 
wysokim szczeblu, stała się okazją 
do prób wywierania nacisków na 
Meksyk i powtórzenia ataków pod 
adresem Stanów Zjednoczonych.

Podczas spotkania z prezyden­
tem Miguelem de la Madrid Sze­
wardnadze odebrał zaproszenie dla 
Gorbaczowa. Żadna ze stron nie 
wymieniła nawet przybliżonej daty, 
ale nieco wcześniej przedstawiciele 
władz meksykańskich wspominali 
o roku 1987 jako możliwym terminie 
wizyty.

Szewardnadze ze swej strony 
zaprosił prezydenta Meksyku — w 
imieniu Gorbaczowa — do złożenia 
wizyty w ZSSR.

Byłaby to, jak podkreślają ob­
serwatorzy, trzecia wizyta głowy 
państwa meksykańskiego w Mosk­
wie. Poprzednio podróże takie od­
bywali prezydenci Adolfo Lopez 
Mateos i Jose Lopez Portillo.

Szewardnadze pochwalił stano­
wisko Meksyku w sprawie konfliktu 
w Ameryce Środkowej, szczególnie 
zaś rolę, jaką kraj ten odgrywa przy 
próbach pokojowego rozwiązania 
wojny domowej w Salwadorze i Ni­
karagui.

Meksyk jest najważniejszym czyn­
nikiem wśród 4-krajowej grupy 
Contadora.

Kanada Przechwyciła 
2 Sowieckie Myśliwce

Ottawa (CT) — Dwa kanadyjskie 
myśliwce przechwyciły dwa sowiec­
kie samoloty dalekiego zasięgu w 
międzynarodowym obszarze powietrz­
nym niedaleko Nowej Funlandii.

Sowieckie samoloty Tupolew Tu- 
95, ciężkie bombowce wyposażone 
w sprzęt zwiadowczy wdarły się w 
120 milowy międzynarodowy pas 
powietrzny kontrolowany przez Ka­
nadę.

Przedstawiciele kanadyjskiego 
ministerstwa obrony twierdzą, że 
sowieckie samoloty celowo naru­
szyły przestrzeń powietrzną kontro­
lowaną przez Kanadę, by zaobse- 
rować reakcję jego kraju i lotnict­
wa kanadyjskiego na intruzów. Zgo­
dnie z podpisanymi porozumienia­
mi obce samoloty naruszające tę 
strefę muszą przed faktem poin­
formować władze kanadyjskie.

Jak podają raporty ministerstwa 
obrony kanadyjskie myśliwce CF- 
18 wystartowały z bazy w 5 minut po 
naruszeniu strefy przez sowieckie 
myśliwce i odprowadziły intruzów 
poza wyznaczony obszar.

Pożar Na Sowieckiej 
Łodzi Podwodnej

Dzisiaj Rano Łódź Zatonęła

Sprawa 
Polska 
w MFW
Jacek Kalabiński 
Telefonuje z Washingtona 
Specjalnie Dla “Dziennika” 

Polska nie złożyła do tej pory wnio­
sku o pożyczkę do Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego i wy­
stąpi z tak zwanym projektem sta­
bilizacji gospodarki, którego złoże­
nie jest warunkiem otrzymania pie­
niędzy z Funduszu, dopiero w grud­
niu. Na czwartkowej konferencji 
prasowej w Washingtonie, minister 
finansów PRL Bazyli Samojlik, 
który przewodniczy delegacji pol­
skiej na tegoroczną sesję Między­
narodowego Funduszu przyznał, że 
do tej pory trwają dyskusje na te­
mat raportu, jaki po wizycie w 
Polsce złożyła grupa ekspertów 
funduszu.

W odpowiedzi na pytania dzienni­
karzy Samojlik ujawnił też, że nie 
została do końca uzgodniona spra­
wa danych statystycznych na temat 
gospodarki, jakie Polska powinna 
udostępnić Funduszowi. Towarzy­
szący mu dyrektor Departamentu 
Zagranicznego Ministerstwa Finan­
sów Zbigniew Karcz tłumaczył brak 
koniecznych aanycn taktem, ze 
prace nad projektem Planu Pięcio­
letniego nie zostały ukończone i li­
czby, jak powiedział, ulegają zmia­
nie z tygodnia na tydzień.

Tak więc pertraktacje Polski z 
MFW przebiegają bardzo powoli i w 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

George Shultz 
o Spotkaniu 
Na Islandii

New York (UPI) — Przebywa­
jący w piątek w siedzibie Narodów 
Zjednoczonych w Nowym Jorku se­
kretarz stanu George Shultz powie­
dział dziennikarzom, że prezydent 
Reagan zaakceptował spotkanie 
11-12 października na Islandii, ale 
że nie jest to właściwe spotkanie na 
szczycie, a jedynie przygotowaw­
cze.

Zdaniem Shultza do właściwego 
zjazdu przywódców supermocarstw 
dojdzie jeszcze przed końcem tego 
roku.

“Rozmawialiśmy o tym, jako o 
spotkaniu wstępnym — powiedział 
— wiemy z całą pewnością, że (So­
wieci) mają zamiar zaprosić Prezy­
denta w roku 1987 do Moskwy.”

Uzgodnione podczas listopadowe­
go spotkania roku 1985 w Genewie 
wzajemne wizyty o mały włos nie 
zostały odwołane wskutek sprawy 
Daniloffa. Obecnie George Shultz, 
zapytany o tę sprawę, powiedział, 
że nieprawdą jest jakoby Stany 
Zjednoczone “zapłaciły łapówkę” 
uwalniając Zacharowa.

W drugiej części swego wystą­
pienia Shultz oświadczył, że Stany 
Zjednoczone nie zamierzały i nie 
stosują żadnej “broni psychologi­
cznej” przeciwko Kadafiemu.

Reakcja sekretarza stanu wy­
wołana została rewelacjami “Wash­
ington Post’ ’, które to pismo stwier­
dziło, że w lecie br. rząd zamierzał 
doprowadzić do obalenia Kadafie- 
go. Jednym z użytych środków mia­
ły być jakoby fałszywe informacje 
przekazywane amerykańskim agen­
cjom prasowym, co miało podnie­
cać nastroje anty-libijskie.

Shultz dodał, że gdyby był pry­
watną osobą i otrzymał takie pyta­
nie mógłby odpowiedzieć jedynie — 
“Mam nadzieję, że to prawda”.

Washington. (NYT, CT) — Związek 
Sowiecki poinformował wczoraj Sta­
ny Zjednoczone o pożarze który w 
piątek wybuchł na nuklearnej łodzi 
podwodnej znajdującej się w okoli­
cach Bermudów.
Jak doniesiono, trzy osoby załogi 

poniosły śmierć. Eksperci amerykań­
scy twierdzą, że nie nastąpi skażenie 
radioaktywne, a nawet gdyby się tak 
stało, to nie zagrażałoby ono życiu 
ludzi w USA ani mieszkańcom euro­
pejskich wybrzeży Oceanu Atlantyc­
kiego.

Tym razem — inaczej niż w czasie 
katastrofy czarnobylskiej — infor­
macja o wypadku przekazana została 
bezpośrednio na ręce Prezydenta 
Reagana. Stało się to na 3 godz. 
wcześniej niż agencja TASS poinfor­
mowała o wypadku. ,

Michaił Gorbaczow upewnił prezy­
denta Reagana, że wypadek nie spo­
woduje emisji substancji radioaktyw­
nych ani wybuchu znajdujących się 
na pokładzie ładunków atomowych.

Dowództwo amerykańskiej Navy 
wysłało z bazy na Bermudach samo­
lot zwiadowczy który zlokalizował po­
łożenie łodzi i określił jej typ. Według 
nomenklatury NATO, sowiecki statek 
należy do klasy Yankee, napędzany 
jest silnikiem atomowym i zdolny 
jest unieść 16 rakiet z głowicami 
atomowymi.

W pierwszej chwili samolot zloka­
lizował łódź ratunkową z ludźmi na 
pokładzie po czym uznano, że statek 
zatonął, w chwilę potem jednak usta­
lono położenie uszkodzonego statku 
1,040 mil na wschód od Bermudów.

Sowieckie łodzie podwodne klasy 
Yankee dokonują rutynowych patroli 
Atlantyku. Sowieci posiadają 62 ato­
mowe lodzie podwodne z czego 15% 
zawsze jest w morzu.

Po otrzymaniu przez prezydenta 
Reagana informacji o katastrofie, de­
klarował on pomoc w akcji ratunko­
wej statku. Strona sowiecka nie przy­
jęła jednak oferty.

Źródła pentagońskie podają, że 
Amerykanie wiedzieli na kilka godzin 
przed powiadomieniem prez. Rea­
gana o katastrofie. Rzecznik Penta­
gonu Robert Sims nie ujawnił w jaki 
sposób weszli amerykanie w posia­
danie tych informacji.

Przelatując do Fairbanks na Alasce 
Sekretarz obrony Caspar Weinberger 
powiedział znajdującym się na po­
kładzie samolotu dziennikarzom, że 
rozumie sowieckie powiadomienie ja­
ko zapewnienie, że “pożar został uga­
szony.” Podał również, że dwa statki 
sowieckie i jeden kubański udały się 

na pomoc uszkodzonej łodzi. Wydaje 
się również, że pożar nie dotyczył 
żadnego z komponentów atomowych.

Specjaliści od łodzi podwodnych po­
twierdzili, że Stany Zjednoczone wie­
działy o awarii sowieckiego statku 
przed podaniem informacji przez Gor­
baczowa. Nie podali jednak ich źró­
deł. Należy się domyślać, że o awarii 
na sowieckiej lodzi poinformował 
jeden z amerykańskich statków pod­
wodnych rutynowo podążających za 
sowieckimi, kiedy te zbliżają się do 
wybrzeży Ameryki.

Z ostatniej chwili nadeszła wiado­
mość, że dzisiaj rano uszkodzona łódź 
podwodna, którą holował jeden ze 
statków sowieckich, utonęła około 500 
mil na północny- wschód od Bermudów.

Na razie nie ma informacji co do 
losu załogi tej łodzi. Przypuszcza 
się, że pożar który wcześniej zdołano 
opanować, wybuchł na nowo.

Videokaseta 
z Francuskimi 
Zakładnikami

Bejrut, Liban. (UPI) — Organiza­
cja Dżihad (Islamska Święta Wojna) 
przesłała dzisiaj do biur zachodniej 
agencji informacyjnej kasetę video 
na której trzej porwani przez terro­
rystów francuzi oskarżają władze ich 
kraju o niewłaściwą politykę blisko­
wschodnią w czego konsekwencji zo­
stali oni uprowadzeni.

Na 28-minutowej kasecie nagrane 
są wypowiedzi: Marcela Fontaina, 
Marcela Cartona i Jean-Paula Kauf- 
manna.

Trzej mężczyźni — choć starannie 
ogoleni — wyglądają na zmęczonych 
a jeden z nich ledwie się powstrzymał 
od łez kiedy zwracał się do swojej 
żony.

W Libanie porwanych zostało co 
najmniej 9 Francuzów, z tego więk­
szość przez Dżihad.

Ostatnie stanowisko terrorystów 
Dżihad mówi, że posyłają oni kasetę 
przedstawiająca trzech zakładników 
aby wyjaśnić swoje poglądy na temat 
francuskiej polityki na Bliskim 
Wschodzie, oraz żeby “przypomnieć 
Francuzom jak i ich rządowi o losie 
porwanych”

W podanym w języku arabskim 
stanowisku Dżihad wzywa Francję, 
by użyła swych wpływów i pomogła 
uwolnić 17 więzionych w Kuwejcie 
terrorystów.

Wpław Przez Kanał
Trzech obywateli Niemiec 

Wsch. ucieklo do Berlina Zach, 
przepływając wpław kanał Tel­
tow, wzdłuż którego na przestrze­
ni kilku kilometrów Ciągnie się 
Mur Berliński.

Komunistyczna straż granicz­
na obserwowała ucieczkę, nie 
otwierając jednak ognia do zbie­
gowi__________________________

Jurij Orłów 
Przybył 
Do USA

Nowy Jork (CT) — Jurij Orłów i 
jego żona Irina przybyli w niedzielę 
do Stanów Zjednoczonych. Władze 
sowieckie wyraziły zgodę na wy­
jazd Orłowów w ramach porozu­
mienia zawartego z związku ze sp­
rawą Daniloffa. Na lotnisku im. 
Johna F. Kennedy’ego powitał Or­
łowa tłum sowieckich uchodźców.

Jurij Orłów podziękował, za poś­
rednictwem tłumacza, za swoje 
uwolnienie prezydentowi Reaga­
nowi i przyrzekł, iż będzie pracował 
na rzecz uwolnienia innych akty­
wistów więzionych w Związku So­
wieckim. Orłów, 62-letni fizyk spę­
dził ostatnie dziewięć lat swego ży­
cia w więzieniu i na wygnaniu na 
Syberii. Zapytany o stan swego zd­
rowia, odpowiedział —“Nienajgor­
sze. W ostatnim roku wygnania 
miałem ogródek, hodowałem zie- 
mniaki więę cz(tyę się tęrąz lepiej 
“Dodał — “Jestem bardzo wdzię­
czny, że mogę rozpocząć teraz nowe 
życie. Teraz mogę swobodnie wy­
powiadać się na tematy naukowe. 
Mogę mówić to co chcę i mogę wy­
powiadać się na temat tego jaki kie­
runek powinien przyjąć Związek 
Sowiecki.”

Orłów powiedział, iż nie odczuwa 
gniewu a jego uczucia związane z 
opuszczeniem ojczyzny są “mie­
szane.” Zaapelował o uwolnienie 
Anatolija Marczenko, który od dnia 
4 sierpnia prowadzi strajk głodowy.

Na pytanie jakie są jego plany w 
USA, odpowiedział że będzie pro­
wadził badania naukowe i podejmie 
działanie na rzecz obrony praw 
obywateli sowieckich.

Irina Orłów, która połączyła się z 
mężem w Moskwie tuż przed odlo­
tem do USA powiedział, iż jest sz­
częśliwa że widzi go wolnym.

Trzej synowie Orłowa z poprzed­
niego małżeństwa—Aleksander, 
Lew i Dimitrij odwiedzili go w sobo­
tę w więzieniu Lefortowo. Pozwolo­
no im także na pożegnanie na lotni­
sku z Iriną Orłów, nie mogli jednak 
ponownie zobaczyć ojca.

Orłów został pozbawiony obywa­
telstwa Związku Sowieckiego, jego 
żona posiada natomiast paszport 
sowiecki. Irina Orłów ma nadzieję 
powracać okresowo do ZSSR aby 
opiekować się swoją matką.

0 Wstrzymanie Budowy 
Elektrowni 

w Żarnowcu
Warszawa (CT) — Około 3000 

mieszkańców Białegostoku podpi­
sało petycję do Sejmu z prośbą o 
wstrzymanie budowy pierwszej w 
kraju elektrowni atomowej, która 
powstaje w Żarnowcu.

Rząd odrzucił zastrzeżenia pięciu 
specjalistów, którzy stwierdzili że 
środki bezpieczeństwa podjęte w 
Żarnowcu nie zostały poddane sp­
rawdzianom i ogłosił plan budowy 
kolejnej elektrowni atomowej w 
okolicach Poznania.

Generał Wojciech Jaruzelski og­
łosił ostatnio, iż tegoroczne zbiory 
były najlepsze w historii. Jego 
oświadczenie było widziane jako 
znak, że obawy związane z katas­
trofą w Czernobylu należą do prze­
szłości.

Wystąpienie 
Gen. Kiszczaka 
Na Plenum KC
Decyzja o Uwolnieniu 
Więźniów Politycznych 
Zapadła w Moskwie? 
Warszawa (Reuter, CT)—Lech 

Wałęsa, a także czterech spośród 
pozostałych członków Tymczasowej 
Rady Solidarności, było w miniony 
piątek i sobotę przesłuchiwanych w 
związku z “nielegalną działalnoś­
cią ” Minister spraw wewnętrznych, • 
Kiszczak, określił nowo powstałe 
ciało jako “poważne naruszenie 
spokoju i porządku publicznego.”

Również prasa sowiecka, która 
do tej porj starała się nie dostrze­
gać tego co się dzieje w Polsce, os­
tro zaatakowała TRS Artykuł w 
“Prawdzie dskarża członków 
grupy o “planowanie przywrócenia 
do życia nielegalnej działalności 
stojącej w sprzeczności z polskim

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Apel Papieża 
o Światowy 

Dzień Pokoju
Lyon (CT) — Papież Jan Paweł II 

zaapelował do państw znajdujących 
się w stanie wojny, organizacji 
partyzanckich i grup terrorysty­
cznych aby uczciły złożeniem broni 
dzień św Franciszka, patrona po­
koju, który przypada 27 październi­
ka.

Papież wygłosił swój apel z ruin 
rzymskiego amfiteatru.

Apel o pokój kontrastował z nie­
spokojną atmosferą panującą w 
Lyonie. Rząd francuski zmobilizo­
wał do ochrony Ojca Świętego i 
wiernych 12 tys. policjantów i żoł­
nierzy.

Z dachów okolicznych domów ob­
serwowali tłum członkowie bryga­
dy antyterrorystycznej. Władze oba­
wiały się bowiem, iż terroryści mo­
gą podjąć ataki bombowe pdobne 
do tych, które przeprowadzili w Pa­
ryżu.

Jan Paweł powiedział, że pań­
stwa i grupy uwikłane w zbrojny 
konflikt powinny zdawać sobie spra­
wę z tego, że “przemoc nie ma 
ostatniego słowa w stosunkach po­
między ludźmi i narodami”. Wy­
powiedź Ojca Świętego przyjęta zo­
stała entuzjastycznie przez tłum 
wiernych. Dzień zawieszenia broni 
zbiega się z wcześniej ogłoszonym 
“dniem modlitwy".

Papież systematycznie apeluje o 
pokój w poszczególnych krajach, 
nigdy przedtem nie zwracał się 
jednocześnie z apelem do rządów, 
partyzantów i grup terrorystycz­
nych.

Jan Paweł II odbył 40-minutowe 
spotkanie z prezydentem Francji 
Francois Mitterandem. Głównym 
tematem spotkania był problem 
terroryzmu.

Wczoraj ok. 50 tys. młodych 
Francuzów powitało Ojca Świętego 
na stadionie piłkarskim. Było do 
najcieplejsze powitanie jakie otrzy­
mał Papież w czasie drugiego dnia 
wizyty we Francji. Jan Paweł II 
zaapelował do młodzieży aby zjed­
noczyła się w walce z problemami 
współczesnego świata. Apel ten zo­
stał dobrze przyjęty przez jego ad­
resatów.

Nieco wcześniej podczas Mszy w 
miasteczku Paray-Le-Monial Oj­
ciec Święty zaatakował rozwody i 
przerywanie ciąży. Krytyka ta spot­
kała się z chłodnym przyjęciem 
zgromadzonych.

Jan Paweł II powiedział między 
innymi, że rosnąca liczba rozbitych 
rodzin i zabiegów przerywania ciąży 
są “znakiem prawdziwej choroby 
która atakuje ludzi, pary małżeń­
skie, dzieci i społeczeństwo”.
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Mając na myśli ten punkt Prawa 
Harcerskiego 13 września Czwarta 
MDH przeprowadziła na swej zbiórce 
zbiórkę używanej odzieży, którą przy­
nieśli harcerze. Chociaż używana, 
odzież ta była czysta i porządna.

obiad. Po 
umówione 
nas prae-

. Po rozbiórce drużynowy wraz z 
przybocznym zawieźli ją do Salvation 
Army na Foster Ave. i Cumberland 
Ave.

ceń łatwo się zorientowć z poniższej 
tabeli, która podaje potrącenia w 
procentach:

Osoby urodzone w roku 1917 — 
otrzymuje 10.7 procent mniej.

Osoby urodzone w roku 1918 — 
otrzymują 15.1 procent mniej.

Osoby urodzone w roku 1919 — 
otrzymują 21.2 procent mniej.

Osoby urodzone w roku 1920 — 
otrzymują 22.0 procent mniej.

Osoby urodzone w roku 1921 — 
otrzymują 21.8 procent mniej.

Ponad 130 członków Kongresu pod­
pisało już bill HR 1917, lecz każda 
osoba, która objęta jest powyższymi 

cięciami z Social Security powinna 
napisać list do swego kongresmana 

z prośbą o podpis Billu — HR 1917 
i poparcie dla kong. Edwarda R. 

Roybal, który zajął się tym proble­
mem.

Adres do każdego kongresmana 
jest

Nazwisko kongresmana.................
Congress of United States
House of Representatives 
Washington, DC 20515

7th Floor, 
12 W. 31st St. 

New York, N.Y. 1OOO1 
Tel.: (212) 967-4986

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Przedstawiciel tej organizacji, któ­
ry przyjmował dar, był zaskoczony, 
że polscy harcerze zdobyli się na 
ten wysiłek dla dobra Ihhyćh. Patrząc 
z podziwem na nasze'mundury—po­
wiedział: “widzę, że polscy harcerze 
troszczą się o wszystkich innych lu­
dzi. Od innych grup młodzieżowych 
rzadko kiedy spotykała mnie tego 
rodzaju niespodzianka.”

Waldemar Czuprynko 
drużynowy

“Wichry” zdobyły swymi wystę­
pami uznanie wśród Polonijnych Or­
ganizacji. Pomóżcie je utrzymać.

Rocznica Kanonizacji 
Św. Maksymiliana Kolbe

Polscy ks.ks. Karmelice w Mun­
ster Ind., w niedzielę, 12 października 
o godz. 12-ej — obchodzą uroczyście 
rocznicę kanonizacji św. i wyboru Oj­
ca św Jana Pawła II. Na uroczystość 
tę serdecznie zapraszają Harcerstwo 
— przede wszystkim młodzież. Ze 
swej strony kierujemy serdeczny apel 
do rodziców naszej młodzieży, by 
wybierając się wraz dziećmi na uro­
czystość — ubierzcie w mundurki 
harcerskie — i tam odszukajcie ko­
goś z starszych harcerzy a zbierzcie 
się razem.

W dniu tym będzie tam wyświe­
tlony film z I-Pielgrzymki Ojca św. 
do Polski.

Ciepłe przekąski i obiad na miejscu.
Wystawa Folkloru

Harcerskie przygotowania do Wy­
stawy Grup Etnicznych w dnia 18 i 
19 października są w pełni rozmachu.

Koło Przyjaciół Harcerstwa w domu 
pp. Penar, pod kierownictwem druh­
ny J. Toczyckiej z udziałem 14 in­
nych osób z Zarządu Koła, przygo­
towało już 2,350 różnych pierogów, 
które, zamrożone czekają. W dniach 
3 i 4 października spotkały się po­
wtórnie by dokończyć “produkcji.”

Kierownik imprezowy Koła druh 
Jan Toczycki, zwraca się z gorącym 
apelem do wszystkich Rodziców har­
cerskich i wypróbowanych Przyja­
ciół o włączenie się do “produkcji” 
innych polskich potraw i ciast. Zgła­
szać prosimy na tel. 775-1142. Z góry 
dziękujemy.

Przejście Zuchów Dziewczynek 
Do Drużyn Harcerek

W sobotę 11 października o godz. 
3-cie w domu 90-ej Pl. SWAP odbę­
dzie się tradycyjne przejście “doro­
słych” zuchów do drużyn. Hufcowa 
phm. B. Chałko serdecznie zaprasza 
Rodziców oraz wszystkich Przyjaciół, 
którzy interesują się pracą harcer­
ską. Tu będzie również okazja do 
zgłoszenia swych dzieci do gromad 
zuchowych i drużyn harcerek.

— Naturalnie! — zgadza) się Uljanow. — Ojciec — generał,
I najlepszy lekarz w mieście. To — partja!

— Najważniejsze, że to bardzo wartościowa panienka, 
rozsądna i dobrego serca! — poprawiła męża pani Uljanowa.

— Chwała Bogu! — wołał, zacierając ręce, ojciec.
I Nikt nie wiedział, że Włodzimierz w tym czasie przeżywał
I męki zwątpienia.

Czuł, że zdradza coś, co jest ważniejsze od jego osobistego 
| życia. Przypomniał sobie pijanego Ostapowa, maj acz ą- 
I cego o wyrzutach sumienia Judasza. Rozumiał teraz Ju- 
I dasza... Rozumiał, że on sam jeszcze podświadomie, nie- 
| uchwytnie zdradził Lenę.

— A gdybyż tak, jak było z łyżwami i z łaciną? Porzucić 
Lenę i wziąć się znowu za Marksa, za swoje notatki, za

I książki?
I Nie mógł jednak przezwyciężyć się i szedł do Ostapo- 

wych, męczeńskim wzrokiem patrzył w niebieskie oczy Leny,
I uśmiechał się do błysków na jej złotych warkoczach i czuł
I przyjemny dreszcz podniecenia, gdy, marszcząc brwi, uważ-
• nie słuchała jego mowy.

Młody był, nie mógł zrozumieć, że skoro nasunęło mu się
| porównanie uczucia do tej słodkiej dziewczyny z zamiłowa-
I niem do łyżew, odry wających go od pracy, to nie kochał
I jej na całe życie, do ostatniego tchu.
| Nie wiedział o tem i walczył z pochłaniającą go pierwszą
I miłością, Walczył... Poddawał się jej słodkiemu czarowi 
. i strząsał z siebie jej urok, aby w chwili słabości znowu po 
I nią wyciągnąć ręce. Odczuwał to, co przeżywali święci pańscy 
I podczas kuszenia, sprowadzającego ich z dróg bożych. Podda- 

wali się pokusie, już dotykali spragnionemi ustami czarownej
I czary zatrutej i odtrącali ją, aby w męce trwać, aż znów 
I upadali i marzyli o nowej, pięknej zjawie, ponętnej, kuszącej.
. Pogardzali sobą, buntowali się przeciwko słabości ducha. 
| dręczyli siebie i — zwyciężali w imię Boże, krocząc drogą.
I ostrenu kamieniami i cierniami okrytą.

— W imię jakiego boga mam walczyć? — pytał sam
| siebie Włodzimierz. — Kto żąda ode mnie tej ofiary?

Niema odpowiedzi — tylko gdzieś w labiryncie móztru 
ślizga się, jak chyży wąż, myśl dziwna, niepokojąca, niby

I nakaz władny:
I — Musisz byc samotny, wyzwolony z trosk życiowych, 

niczem nieskrępowany! Oddaj wszystkie siły, całą potęgę
I rozumu, cały żar nikogo nie kochającego serca!...
I — Czemu lub komu mam oddać ? — szeptał, czując dreszcz,
I wstrząsający nim.

Znowu — milczenie. Nowa walka, zwątpienie, wyrzuty
I sumienia, słabość, niebieskie oczy Leny, włosy złote i — męka,
I męka ponad siły!..

Aleksander Uljanow, skończywszy z robakami i mik-rn.
I skopem, zaczął zapraszać do siebie kolegów i znajomvch.
I W oficynie gwarno było, niemal codzień, a pokój napełniały 

obłoki dymu i głosy spierającej się młodzieży.
I Na widok starego Uljanowa, pyszniącego się z otrzy-
I manego niedawno krzyża świętego Włodzimierza, nada­

jącego mu dziedziczne szlachectwo, młodzież milkła od- 
razu i nawiązywała zdawkowe, banalne rozmowy. Jednak 
do uszu ojca doszły oddzielne wyrazy. Były to straszne 
słowa: rewolucja, wola ludu, bohaterski czyn Żelabowa. ..

Robił później gorzkie wyrzuty synowi, mówiąc, że ta „banda
■ bezbożników" doprowadzi do zguby całą rodzinę.

Jednak słuchy o zebraniach w domu radcy stanu i kawa­
lera orderu św. Włodzimierza doszły wkońcu do policmajstra.

Zaprosił do siebie Uljanowa i po przyjacielsku uprzedził 
o tem, że już ma na oku i pod obserwacją jego dom i szczegól­
nie Aleksandra Iljicza. jak się wyraził „młodzieńca o nie­
pospolitym genjuszu uczonego, lecz, niestety, zarażonego 
zbrodniczemi marzeniami masonów i rewolucjonistów z partji 
morderców świętego cara, Aleksandra „Oswobodziciela".

Staiy zrobił taką awanturę synowa i tak się uniósł, że aż 
zemdlał. Chorował ciężko cale dwa tygodnie, doglądany przez 
doktora Ostapowa.

Aleksander przeniósł swoje zebrania do jakiegoś konspira­
cyjnego lokalu. W domu zapanowały spokój i zgoda.

Wiedząc, że ojciec lubi szachy, Aleksander często grywał I 
z nim, a stary nigdy już nie wszczynał rozmowy o niestosow- 
nem i niebezpiecznem postępowaniu jego, jako syna ka- | 
walera tak wysokiego orderu. I

Nie miał już żadnych podejrzeń.
'Włodzimierz myślał tak samo.
Gwałtownie przejrzał jednak, bo pewnego razu, powró- I 

ciwszy do domu, spostrzegł wyglądającą z pod poduszki 
brata książkę. Wziął ją do rąk i zdziwił się ogromnie.

Była bardzo ciężka. Korzystając z nieobecności brata, I 
obejrzał ją starannie. Kawał żelaza, wydrążony pośrodku, 
miał zewnętrzny wygląd książki.

Straszna myśl błysnęła w głowie chłopca. Zdawało mu | 
się, że zrozumiał wszystko.

— Jesteś nieostrożny, Sasza! — rzekł, gdy brat powrócił
do domu. — Takie rzeczy należy ukrywać starannie. |

Brat zmieszał się i nic nie odpowiedział.
— Ta-ak! — pomyślał Włodzimierz. — Robaki nie prze­

szkodziły .Aleksandrowi zostać rewolucjonistą, a mnie Le- I 
na zabiera dużo czasu i myśli moje sprowadza na mieszczań­
skie, egoistyczne tory. Trzeba z tem skończyć!

Nie mógł jednak...
Różne myśli, związane z odkryciem, uczynionem w pokoju* | 

brata, męczyły go. Wahał się i borykał ze sobą. Stał na I 
rozdrożu i długo nie znajdował wyjścia.

Zbladł i wychudł straszliwie. Jednak milczał i z zacię- | 
tością rozpaczliwą zaciskał usta. Czuł się jak człowiek, po I 
raz pierwszy podpisujący wyrok śmierci.

Tak trwało przez całe lato. I
Na jesieni 1886 roku nagle zmarł ojciec.
Był to ciężki czas. Wtedy jeszcze bardziej pokochał Lenę. | 

Ona jedna umiała pocieszyć stroskaną matkę i ukoić jej ból I 
i tęsknotę. Pani Uljanowa nigdy nie przeceniała męża, 
tęskniła jednak za nim, przeżywszy tyle lat razem, w } 
doli i niedoli. I

_ POLSKIE 
CENTRUM MEDYCZNE

Największy w Ameryce 
Polski Wielospecjalistyczny Zespół 

Opieki Zdrowotnej
• Wysoko Wykwalifikowany 

Personel Medyczny
• Apteka na Miejscu
• Honorujemy Ubezpieczenia. 
Czynne od poniedziałku do soboty

3015-17 N. Milwaukee Ave.
(Róg Monticello i Ridgeway) 

278-6050

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE
77 W. Washington • Pokój 1412

Obóz Harcerski 
“Znicz” (dokończenie) 

WYCIECZKA
W drugim tygodniu obozu w środę, 

13-go sierpnia, rano o 10:00, podje­
chały dwa autobusy i zabrały cały 
obóz: harcerki i zuchy w niewiado­
mym kierunku na całodzienną wy­
cieczkę. Po dwóch godzinach jazdy 
dojechałyśmy do High Cliff State Park 
nad jeziorem Winnebago. Po przyjeź- 
dzie byłyśmy bardzo głodne, więc 
od razu wyłożyłyśmy na stolikach 
piknikowych jedzenie na 
obiedzie pojechałyśmy na 
miejsce, gdzie czekał na 
wodnik parkowy, kobieta.

Poprowadziła nas po ścieżce, gdzie

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.' » 

726-3753

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s|ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. ggg

Teł.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe)
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

Światowy Zlot 
Wędrwoniczek w Anglii 

1986 (ID
Zlotowa gazetka “Horyzont” poda­

ła, że z USA przybyły 22 wędrow­
niczki, z Wielkiej Brytanii 16 (nigdy 
tyle nie mogłam się doliczyć), z Ka­
nady 2, z Francji 1, z Niemiec 1.

Później dołączyła do nas jeszcze 
jedna wędrowniczka z Polski.

I tak rozpoczął się nasz dwutygod­
niowy Zlot z dokładnie opracowanym 
programem. Jednak ciągłe deszcze 
i woda po kostki mocno ograniczyły 
nasze zamiary, mimo to zorganizowa­
łyśmy — jedno- i dwudniową wypra­
wy. Tę ostatnią dobrze pamiętam, 
bo przez cały czas “płynęłyśmy” w 
deszczu.

Rano zatrzymałyśmy się na przy 
kościelnym cmentarzu, gdzie ustawi­
łyśmy nasze namioty. Miałyśmy rów­
nież 2 biegi harcerskie. Terenoznaw- 
czy wspólnie z obozem harcerzy obo­
zujących około 8 mil od nas, a drugi 
dosyć ciekawy z przeszkodami. Były 
również ciekawe pogadanki, ogniska, 
a przede wszystkim biegałyśmy z 
obozu do obozu. Najciekawsze były 
spotkania z wędrowniczkami z innych 
terenów. Dowiedziałyśmy się jakie są 
ich obozy, czym się różnią od naszych.

Nasze zgrupowanie miało nazwę: 
“Horyzont!’ a podobozy: “Brzask” 
i “Tęcza” Komenda stanowiła osobny 
obóz. Raz byłyśmy zaproszone przez 
drużynę harcerzy na kolację i zosta­
łyśmy na ognisku. Innym razem ihój 
podobóz “Tęcza” był zaproszony do 
drugiego obozu harcerzy “Białowie­
ża” także na kolacje i ognisko.

9 sierpnia nastąpiło uroczyste za­
kończenie Zlotu. Przez całą sobotę 
różne grupy opuszczały teren, zaś 
ostatnia grupa Wędrowniczek z USA, 
Kanady, Francji, i Polski odjechała 
w niedzielę, na dalszą wędrówkę po 
całej W. Brytanii. Widziałyśmy bar­
dzo dużo, tak że “miesza” mi się 
w głowie. Nigdy nie myślałam, że 
jest aż tyle, najstarszych, najpięk­
niejszych i największych kościołów 
na świecie. Zatrzymywałyśmy się 
przeważnie w polskich ośrodkach, a 
zakończeniem naszej wędrówki było 
ognisko na Ealing Brodway. Potem 
jeszcze dzień odpoczynku i skok przez 
Atlantyk do upalnego Chicago.

Jeżeli będę miała okazję jeszcze 
kiedyś pojechać, na pewno to zrobię.

Czuwaj! Nina Siemaszko

Na Radosną Wspólną Drogę
Młodej parze — drużynowemu 16-ej 

DH im. Zawiszy Czarnego w Niles, 
phm. Ryszardowi i Małgorzacie Ow­
sianym — najlepsze życenia słonecz­
nej, szczęśliwej i długie drogi prze­
kazuje

Harcerska Rodzina w Chicago

Próby “Wichrów”
Harcerski Zespół “Wichry” rozpo­

czyna swe regularne próby we wto­
rek, 7 października o godz. 7-ej w 
Domu 31-go Koła SPK im. 2-go Kor- 
pusue, 3242 N. Pułaski. Zwracamy 
się do harcerek i harcerzy dotąd nie 
należących do Zespołu z serdecznym 
apelem o zasilenie Zespołu, a Rodzi­
ców o zachęcanie swych dzieci do 
należenia do harcerskiego zespołu.

"Notch Baby"
Krzywdzącą Ustawa Dla Emerytów 

Z Roczników: Od 1917 Do 1921
Ponieważ Kongres US zmienił 

‘Social Security” prawie 6 lat temu, 
niektóre osoby przy osiągnięciu 65 
lat otrzymują od $175 miesięcznie 
lub $2,100 rocznie mniej z wypłat 
Social Security

To jest właśnie co nazwano: 
“notch baby,” struktura, której ce­
lem było wzmocnienie finansowe So­
cial Security

Obecnie sprawą tą zajął się Ed­
ward R. Roybal, Chairman of the 
US House of Representatives z Kali­
fornii, który przedstawił propozycję 
ustawy pod nazwą: Bill — HR 1917, 
żeby problem potrąceń tylko dla 
niektórych roczników z Social Secu­
rity został pomyślnie rozwiązany.

Jak krzywdzące jest prawo potrą-

“Omnia Mea Mecum Porto” — kurs drużynowych, 

były różne pamiątki po Indianach: 
małe pagórki w kształtach zwierząt 
i różne rośliny, które Indianie używali 
jako lekarstwa i jedzenie. Uczeni 
myśleli, że te kopce to są dawne 
“cmantarze” indiańskie, ale nie zna­
leźli żadnych pozostałości po nich, 
kości ani wyrobów.

Po spacerze wróciłyśmy nad jezio­
ro i poszłyśmy pływać. Woda była 
ciepła i dno piaszczyste, więc wszy­
scy z przyjemnością się kąpali. Druh­
na Krysia robiła z niektórymi dziew­
czynkami sprawność pływaczki. Ja 
musiałam pływać “kraulem” żabką i 
nurkować, aby zdobyć tę sprawność.

Po kąpieli zastęp służbowy przy­
gotował kolację i wszystkie dziew­
czynki poszły jeść. Smażyłyśmy pa­
rówki na patykach, piłyśmy lemo­
niadę i na deser smażyłyśmy “marsh­
mallows.” Było pyszne!

Po kolacji poszłyśmy do sklepiku 
parkowego. Wszystkie dziewczynki 
kupowały cukierki, ciastka i gumę 
na drogę powrotną. Specjalnych pa­
miątek nie było, tylko drogie blu­
zeczki.

Po zakupach wróciłyśmy do obozu. 
Wracając śpiewałyśmy wszystkie ulu­
bione piosenki i dziękowałyśmy druh­
nom za bardzo miły dzień.

och. Kasia Chałko 

Z Żałobnej Kroniki 
Odszedł od nas śp. redaktor-mgr.

Józef Białasiewicz.
Wraz z cały Polskim Społeczeń­

stwem Harcerstwo tutejsze żegna Go 
nie tylko jako wielkiego Polaka i 
dziennikarza, ale również jako przy­
jaciela, który rozumiał wagę pracy 
harcerskiej i potrzeby organizacji i 
zawsze był gotów pomóc jako redak­
tor. On to w 1962 r. udostępnił szpalty 
ówczesnego “Dziennika Chicagoskie- 
go” na cotygodniowe Kroniki Har­
cerskie. Do ostatnich dni swego życia 
interesowi się pracą harcerską. Cześć 
jego pamięci.

Rodzinie Jego wyrazy głębokiego 
współczucia przekazuje

OBWÓD ZHP Chicago

Harcerze 4 DH 
Myślą o Innych

“Harcerz w każdym widzi bliźniego

= F. A. Ossendowski

I LENIN |
= WYDANIE TRZECIE =
= Poznań, 1930 =
'Th iiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiii umil i im łin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiic

POTRZEBUJESZ SZYBKO 
ROZWÓD?

Wystarczy jedno z małżonków, aby udać się do 
Międzynarodowej Agencji do Spraw Rozwodowych, która Tobie 
szybko i sprawnie załatwi rozwód przez sąd w Meksyku. Przed 
sądem będziesz reprezentowany przez adwokatów 
posiadających uprawnienia do występowania w tamtejszych 
sądach. Opłaty stałe, nie ulegające żadnym podwyżkom. Mamy 
wyniki załatwiania sprawy w ciągu 3-4 tygodni.

Rozwody są także akceptowane przez Urząd Imigracyjny 
CENY PRZYSTĘPNE MÓWIMY PO POLSKU 

OF LEGAL COUNSEL
MARC T OANON ■ ATTORNEY AT LAW NORMAN MACLEOD ATTORNEY AT LAW

NEW YORK SAN FRANCISCO

INTERNATIONAL CONSULTANTS
Suite 2032
333 N. Michigan Ave. 
Chicago, III. 60601 
Tel.: (312) 346-3176

Biuro otwarte od 10 rano do 5 ppoł. (włącznie z sobotami). 
Formalności można także załatwić korespondencyjnie.

6887974317
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Komunikat 
Rycerzy Niepokalanej

Miesiąc październik jest bardzo 
bogaty w wyjątkowe rocznice: W 
październiku, 13-go 1917 roku ostatnie 
Objawienie Matki Bożej we Fatimie, 
“Pokutujcie! odmawiajcie różaniec.”

16 października 1917 r. miody kle­
ryk Maksymilian Maria Kolbe zało­
ży! w Rzymie Milicję Niepokalanej 
(MI), czyli Rycerstwo Maryi.

16 października 1978 r. Kardynał 
Karol Wojtyła powołany na Stolicę 
Apostolską: Jan Paweł II — Zastęp­
ca Jezusa Chrystusa na ziemi — 
Opoka trudnego kończącego się stu­
lecia.

10 października 1982 r. Polski Pa­
pież ogłasza światu, że Ojciec Mak­
symilian M. Kolbe zaliczony jest w 
poczet świętych.

5-6 października 1979 r. Ojciec św 
Jan Paweł II z wizytą w Chicago, 
Dl.

W październiku — tego samego 
roku, Maria Kubel założyła w Chica­
go Grupę Rycerzy Niepokalanej.

17 października bieżącego roku 
przypada 15-ta rocznica założenia w 
Rzymie Wydawnictwa “Rycerze Nie­
pokalanej” dla Polaków poza grani­
cami Kraju.

Z okazji tych wszystkich rocznic — 
Rycerze Niepokalanej w Chicago, w 
reżyserii i pod dyrekcją Marii Kubel 
wystawią — w nadchodzącym paź­
dzierniku całą serię religijnych, ar­
tystycznych programów pt. “Fatima! 
Kolbe! Wojtyła” w następującej ko­
lejności miejsc:

12 października o godz. 12:00 w 
południe w Munster, Ind.

Zebranie Federacji 
Polonii Amerykańskiej
Zebranie Federacji Polonii Ame­

rykańskiej odbędzie się w środę, 8 
października w domu Związku Klu­
bów Polskich, przy 5835 W. Diversey 
o godz. 7:30 wieczorem.

Zapraszamy na zebranie wszystkie 
delegatki i delegatów. Zebrania Fe­
deracji są interesujące, gdyż sędzia 
Edward Plusdrak—prezes, zapoznaje 
zebranych z najnowszymi wydarze­
niami w świecie, z sytuacją mię­
dzynarodową i z problemami doty­
czącymi naszej, polskiej grupy etnicz­
nej.

sędzia Edward Plusdrak — prezes 
Anna Nikiel — sekr

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska zawia­
damia, że miesięczne zebranie od­
będzie się w niedzielę, 12 października 
o godz. 2:30 po poł. w sali dom Związ­
ku Klubów Polskich przy 5835 W. 
Diversey Ave. Prosimy wszystkich o 
przybycie.

Józef Babicz—prezes 
Stanisława Modlińska—sekr.

Msza Sw. Za Członków 
Klubu Woj. Białostockiego

W niedzielę, 12 października, w 
kaplicy oo. Jezuitów przy 4105 N. 
Avers, o godz. 1 po poi., odprawiona 
zostanie Msza św. w intencji żyjących 
i zmarłych członków Klubu. Po Mszy 
św. wspólne śniadanie na sali posie­
dzeń pod adresem: 2905 N. Milwaukee 
Ave., a o godz. 2:30 po poł. odbędzie 
się posiedzenie. Serdecznie prosimy 
członków o przybycie.

Jan Purta — prezes 
Zdzisława Lipińska — sekr. prot. 

Bursa Numizmatyczna 
Kolejna bursa numizmatyczna 

odbędzie się jak zwykle w drugą nie­
dzielę miesiąca tj. 12 października w 
godz. od 10 rano do 4 ppł., w Leaning 
Tower YMCA przy 6300 Touhy. Wstęp 
bezpłatny. Organizatorzy serdecznie 
zapraszają.

12 października o godz. 2:00 po 
poł. w Gary, Ind.

19 października o godz. 12:00 w poi. 
w sali parafialnej św. Jacka w Chi­
cago (program jubileuszowy — 50-le- 
cie Towarzystwa Matki Boskiej Czę­
stochowskiej).

26 października w radiowym studio 
“Godzina słoneczna” na cześć śp. 
Wielkiej Lidii — Pucińskiej.

Ponadto Rycerze Niepokalanej in­
formują, że w bieżącym paździer­
niku — w miesiącu “Dziedzictwa Pol­
skiego” będą siać propagandę pod 
zawołaniem: Rodaku! Rodaczko! W 
Rzymie wychodzi dla Ciebie! mie­
sięcznik “Rycerze Niepokalanej!’

Oto adres:
Ojcowie Franciszkanie 
Via Giunone Lucina, 75 
00050 Santa Severa 
(Roma) Italia

Maria Kubel— 
Założycielka MI w Chicago, IL

Zebranie Polskich 
Emerytów-Kombatantów 

Stowarzyszenie Polskich Emery­
tów-Kombatantów, zawiadamia, że 
9 października (czwartek), o godz. 
12:30 po poł., w lokalu Copernicus 
Center, przy 3160 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się miesięczne ze­
branie ogólne. Po zebraniu, jak 
zwykle podamy kawę i ciastka.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekr.

Zabawa Gwiazdkowa 
Korpusu Plac. 5 SWAP 
Doroczna Zabawa Gwiazdkowa Kor­

pusu Plac. 5-ej SWAP, odbędzie się 
w niedzielę 12-go października, w sali 
Domu Weteranów pnr. 1239 N. Wood. 
Str. Początek o godz. 1:30 po poi.

Dochód z powyższej imprezy idzie 
na zapomogi gwiazdkowe dla chorych 
Kolegów i będących w potrzebie, 
z Plac 5-ej a więc cel szlachetny 
i godny poparcia.

Komitet na czele z przew. Kom. 
Imprez kol. J. Wojsław i prez. kol. 
F. E. Sowińską, serdecznie zapra­
szają sąsiednie Korpusy, Placówki. 
Kluby i organizacje na powyższą 
imprezę. Komitet postarał się o wiele 
pięknych nagród, a więc każdego z 
uczestników czeka mila zabawa, oraz 
szansa wygrania fantu.

F.E. Sowińska — prezeska 
J. Wojsław — przew. Kom. Imprez 

M.L. Szeląg — sekretarka 

Wieczór Taneczny Klubu 
Tańca Towarzyskiego 
Polski Klub Tańca Towarzyskiego 

zaprasza na wieczór taneczny, który 
odbędzie się w sobotę, 11 paździer­
nika w domu Związku Klubów Pol­
skich przy 5835 W. Diversey Ave.

W programie występy par tanecz­
nych, doskonała muzyka taneczna.

Donacja $6 od osoby. Serdecznie 
zapraszamy.

Koncert
Kwartetu Wilanowskiego 
Na University Of Illinois

We wtorek, 7 października, wystąpi 
kwartet smyczkowy Wilanów w dwóch 
koncertach na terenie University of 
Illinois w Chicago. Pierwszy koncert 
o godz. 1 po poł., odbędzie się w sali 
Illinois Room w Chicago Circle Cen­
ter (750 S. Halsted Str.).

O godzinie 8 wieczorem, odbędzie 
się drugi koncert w Chicago Room w 
budynku Chicago Illini Union przy 
828 S. Wolcott Str.

Wstęp na oba koncerty jest bez­
płatny. Kwartet Wilanowski stanowią: 
Tadeusz Gadzina i Paweł Losakie- 
wicz — skrzypce, Ryszard Duz — 
altówka i Marion Wasiołka — wiolon­
czela.

PAŹDZIERNIK, 1986
Imię, Nazwisko------- -

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Numer domu, ulica----------- --------------------------------------------

Miasto____ -____________Stan-------------------- Zip code---------
Kupon należy wysłać na adres: 

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

TETBURY, ANGLIA. — Rodzina książęca w komplecie. 
Książe Karol i księżna Diana z synami, księciem Williamem i 
księciem Harrym. (Reuter)
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Popołudnie Poświęcone Pamięci 
Edwina Cudeckiego

Muzeum Polskie w Ameryce or­
ganizuje w niedzielę, 26 październi­
ka, w godzinach od 2 do 6 po połud­
niu, imprezę poświęconą pamięci b. 
przewodniczącego rady doradczej i 
b. prezesa Muzeum Polskiego, śp. 
Edwina Cudeckiego.

Był on zasłużonym pedagogiem i 
działaczem oświatowym dbającym 
o zachowanie polskości, pełniącym 
przez 18 lat funkcję kierownika wy­
dział nauczania języków obcych w 
Chicagoskiej Radzie Szkolnej.

Na program popołudnia pn. “Mu­
sical Potpurri” złożą się występy 
solistki Diane Klima oraz dziatwy 
szkolnej z chicagoskich szkół pu­
blicznych. Program trwać będzie

od godz. 2 po poł. do 6 wieczorem. Po 
programie przewidziane przyjęcie. 
Donacja udziału $25.00 od osoby.

Przewodniczącą komitetu jest 
wdowa po śp. Edwinie Cudeckim, 
Virginia Cudecka. Celem imprezy, 
która w tym tylko roku — wyjątko­
wo — zastąpi organizowany coroz- 
nie Bal Letni—jest zebranie fundu­
szów na rzecz Muzeum Polskiego.

Muzeum Polskie w Ameryce mie­
ści się pod adresem 984 N. Milwau­
kee Avenue (Dom Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolickiego w 
Ameryce). W sprawach bliższych 
informacji można telefonować do 
sekretarki zarządu Muzeum Sabiny 
P. Logisz, (312) 278-3210.

Spotkanie z Muzyką 
w Sali K.P.A.

Na rozpoczęcie sezonu koncerto­
wego 1986/87 Henryk Wawrzyczek 
przygotował kolejny dziewiąty pro­
gram z cyklu: “Spotkania z muzy­
ką”.

Od kilku lat programy muzyczne 
prezentowane w tym cyklu zyskały 
sobie pełne uznanie ze strony społe­
czeństwa, a przede wszystkim wśród 
miłośników muzyki klasycznej i po­
pularnej. Stało się to ze względu na 
bardzo staranne przygotowanie kon­
certów, atrakcyjny dobór repertuaru 
muzycznego oraz zmieniających się 
stale, głównie młodych, wspaniałych 
muzyków, których H. Wawrzyczek — 
organizator i dyrektor artystyczny — 
zaprasza do współudziału w tych kon­
certach.

Nic więc dziwnego, że liczba słu­
chaczy uczęszczających regularnie 
na “Spotkania z muzyką” stale ro­
śnie. A czy ty, drogi czytelniku by­
łeś już kiedyś na takim “Spotka­
niu?”

Jeśli jeszcze nie — postaraj się 
wybrać na najbliższy program.

Po raz pierwszy koncert odbędzie

Zapraszamy Do Chóru 
Filareci-Dudziarz

Chór Filareci Dudziarz zaprasza 
miłośników śpiewu, do przyłączenia 
się, a tym samym powiększenia li­
czebności członków Chóru, który dnia 
8 listopada urządza koncert polskich 
i amerykańskich pieśni.

Chętnych do śpiewu serdecznie za­
praszamy, zapewniając, że, “Kto w 
Chórze Filareci śpiewa, ten nigdy w 
życiu kłopotów nie miewa!’

Prosimy zgłaszać się osobiście w 
każdą środę od godz. 7-ej wieczorem, 
w sali SPK przy ul. 3242 N. Pułaski 
Rd. Po więcej informacji, prosimy 
dzwonić prezeski chóru na nr. HU 
5-5893.

LONDYN — Oto nowa fryzura 
księżnej Diany zaprezentowana w 
połowie września londyńczykom.

(REUTER) 

się w sali Kongresu Polonii Amery­
kańskiej. Należy mieć nadzieję, że 
sala ta będzie już na stale miejscem 
prezentacji koncertów. Przemawia za 
tym nie tylko dobre zlokalizowanie, 
wygodny, bezpłatny parking, ale 
przede wszystkim konieczny do tego 
typu programów duży fortepian, który 
stanął na sali KPA dzięki uprzejmo­
ści pana Romana Pucińskiego.

W dziewiątym programie z cyklu: 

“Spotkania z muzyką”, noszącym in­
teresujący tytuł: “Jesień jest dla 
marzycieli” wraz z pianistą: H. Wa- 
wrzyczkiem wystąpi para młodych, 
znakomitych wykonawców: floreci- 
stka — Joanna Turska oraz Thomas 
Sandri — bas—baryton. Wykonawcy 
zaprezentują utwory: J.S. Bacha, J. 
Brahmsa, St. Moniuszki, R. Schu­
manna, G. Verdiego i innych kompo­
zytorów.

Koncert przedstawiony zostanie 
dwukrotnie: w sobotę 11 października, 
o godz. 8:00 wiecz., oraz w niedzie­
lę, 12 października, o godz. 4:00 po 
poł., w sali K.P.A., pod adresem 
5844 N. Milwaukee Ave.

Szczegółowe informacje o progra­
mie, tel.: 286-0953.

ś*—■! — . !■

Pielgrzymka 
z Jakubowa 

Do Munster, Indiana 
W niedzielę, 12 października, z 

okazji 8 rocznicy wyboru Ojca Św. 
Jana Pawła II na Stolicę Piotrową, 
oraz 4 rocznicy kanonizacji św. 
Maksymiliana Marii Kolbego, “pa­
trona naszego trudnego stulecia,” z 
modlitwą o pokój i odwrócenie 
klęsk żywiołowych, pod przewod­
nictwem asystenta parafii św. Ja­
kuba ks. Bronisława Janika, wyru­
szy z przed kościoła św. Jakuba, 
5730 W. Fullerton Ave. (skrzyżowa­
nie W. Fullerton i N. Menard Ave.), 
autobusowa pielgrzymka do pol­
skiego karmelitańskiego Sanktua­
rium Maryjnego w Munster, India­
na.

Wyjazd o godzinie 8:30 rano, a 
powrót na miejsce około godziny 
5:30 wieczorem. Cena tylko 15 do­
larów, obejmuje przejazd w oby­
dwie strony autobusem, kawa i cia­
sto zaraz po przyjeździe, pełny 
obiad w południe, zwiedzanie atrak­
cyjnych grot, sali Jana Pawła II z 
wystawa papieska i innych obiek­
tów sakralnych z przewodnikiem 
oraz film z drugiej pielgrzymki Oj­
ca Św. Jana Pawła II do Polski.

Po informacje i rezerwacje tele­
fonować do czwartku 9 październi­
ka do biura parafialnego 237-1474.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Sejmik Wydziału Kobiet
Okręgu XIII w Chicago

Ostatni w tej kadencji sejmik 
Wydziału Kobiet Okręgu XIII przed 
zbliżającym się Sejmem Związko­
wym, odbył się w niedzielę, 28 
września, w sali Centrum Młodzie­
żowego ZNP, usytuowanej w pob­
liżu głównej siedziby Związku, przy 
6038 N. Cicero Ave., w Chicago. 
Obrady otworzyła i powitała ser­
decznie wszystkie delegatki, tak jak 
i licznie przybyłych gości, komisar- 
ka Okr. 13 Kazimiera Pytel. Na 
sejmik przybył zarówno prezes ZNP 
Alojzy A. Mazewski, wiceprezeska 
Helena M. Szymanowicz, sekretarz 
gen. Emil Kolasa, dyrektor Kazi­
mierz Musielak, dyr. Jean Weso­
łowska i John Ramza, komisarze: 
Jean Binkowska, Kazimierz H. Ja­
siński i St. Ścibło. Prasę związkową 
reprezentował red. Wojciech A. 
Wierzewski z dwytygodnika “Zgo­
da.”

Minutą milczenia oddano cześć 
pamięci zmarłych sióstr związkow- 
czyń, a także red. Józefa Białasie- 
wicza, zasłużonego redaktora 
“Dziennika Związkowego,” o któ­
rego zgonie właśnie nadeszła wia­
domość. Powołano komitety — 
mandatowe, rozwoju i wniosków, a 
po stwierdzeniu regulaminowego 
kworum przystąpiono do obrad.

nizacji bratnich w Washingtonie, 
skąd tego dnia przybyli. Prezes 
Mazewski dodatkowo skomentował 
ostatnie wysiłki na rzecz zniesienia 
sankcji gospodarczych wobec Pol­
ski, po niedawno ogłoszonej amne­
stii. Mówiąc o sprawach członko­
stwa w Związku w obliczu nadcho­
dzącego Sejmu Prezes apelował, by 
działacze zaczęli przede wszystkim 
od samych siebie i swoich rodzin, by 
reaktywować członkostwo osób ze 
spłaconymi już polisami — za spra­
wą nowych, dostępnych programów 
— i powitać Sejm rekordowym na­
pływem młodych sił do pracy w 
Związku.

Przemawiali również: komisarz 
Stanley Ścibło, współpracujący z 
kom. Pytel w ramach tego samego 
Okręgu oraz sekr. gen. Emil Kola­
sa. Podał on krzepiącą wiadomość o 
pozyskaniu 8 tys. członków w tym 
roku. W dyskusji podkreślano ko­
nieczność większego propagowania 
programów i polis związkowych, 
zwłaszcza w naszej prasie, a także 
potrzebę lepszej informacji o wy­
siłkach i osiągnięciach samych 
związkowców. Miłym akcentem by­
ło przyznanie tytułu Kobiety Roku 
zasłużonej działaczce Wydziału i

Ceremonia ogłoszenia Kobiety Roku Wydziału Kobiet Okręgu 
13 ZNP. Od lewej: Helena Szymanowicz — wiceprezeska ZNP, 
Eleonora Tragarz, Kazimiera Pytel — komisarka okr. 13 ZNP, 
Genowefa Wesołowska — dyrektorka ZNP i Jean Binkowska 
— komisarka Okr. 12 ZNP. (foto. L. Chabałowska)

Komisarka Kazimiera Pytel 
przedstawiła zarówno protokół z 
minionego sejmiku Wydziału Ko­
biet (który miał miejsce w maju 
1985 r.), jak i sprawozdanie za okres 
minionej kadencji. Ton sprawozda­
nia był optymistyczny, gdyż Okręg 
XIII ZNP zdecydowanie przoduje w 
skali kraju w zakresie pozyskiwa­
nia nowych członków i może się po­
szczycić także znacznymi sukce­
sami w pracy związkowej. Podczas 
sejmiku wręczono nagrody pienięż­
ne Wydziału Kobiet i komisarki Py­
tel dla najbardziej aktywnych 
związkowczyń. Otrzymały je: He­
lena Maciorowska, Joanna Sober- 
ska, Henryka Szczepanowska, Alek­
sandra Brzezińska, Anna Halver­
son, Emilia Jabłońska i Kazimiera 
Pytel.

Prezentację tych osiągnięć za­
kończyła komisarka Pytel apelem 
do wszystkich związkowczyń, by 
korzystając z nowych, b. korzyst­
nych polis związkowych, zwłaszcza 
Universal Life i polisy szpitalnej z 
Sentry Life, pomyśleć o ubezpie­
czeniu najbliższych członków ro­
dziny, a zwłaszcza pokolenia wnu­
ków i wnuczek. Jest to nie tylko wy­
pełnianie obowiązków wobec bli­
skich, ale i wyraz troski o przy­
szłość samego Związku.

Szczegółowe sprawozdania z 
Gmin — 3 (Lorety Chabałowskiej), 
41 (Ireny Szczech), 75 (Zofii Li­
gęzy), 91 (Estelle Kaldus), 120 
(Eleonory Tragarz) 177 (Anny Ni­
kiel) , 178 (Geraldine Marolewskiej) 
zarysowały aktualny obraz działań 
i osiągnięć 8 Gmin i 15 Grup na­
leżących do Wydziału. W minionym 
czasie odbyło się wiele ważnych i 
atrakcyjnych imprez, z których 
warto wymienić Dzień Okręgu XII i 
XIII w Yorkville, który ściągnął ty- 
tysiące związkowców, przygotowa­
nia do Sejmu w Chicago, którego 
organizacja spoczywa właśnie na 
barkach działaczy tych okręgów, 
wreszcie nadchodzący bal debiu- 
tantek. W rezultacie ofiarnej pracy 
związkowczyń Wydział Kobiet i 
cały Okręg XIII ma nadzieję zjawić 
się na 40 Sejmie Związkowym z 
godnym dorobkiem.

W swych wystąpieniach zarówno 
prezes Alojzy Mazewski, jak i wi­
ceprezeska Helena Szymanowicz, 
dzielili się świeżymi jeszcze wraże­
niami z konwencji krajowej orga­

Gminy 120, Elenorze Tragarz, któ­
ra wytąpiła na sejmiku, jako sekre­
tarz protokółowy i lider w prowa­
dzeniu części oficjalnej, odśpiewa­
nia hymnów narodowych. Dołącza­
my się ze swej strony do serdecz­
nych gratulacji dla p. Tragarz.

W rezolucji zgłoszonej przez Ko­
misję Wydziału Kobiet Okręgu XIII 
silnie zaakcentowano troskę i nie­
pokój związkowczyń z powodu akcji 
zamykania polskich kościołów i pa­
rafii w Chicago, akcji sprzecznej z 
interesami naszej polskiej społecz­
ności. Wyrażano w niej uznanie dla 
prac i wysiłków prezesa Mazew- 
skiego i wiceprezeski Szymanowicz. 
Szczególne uznanie znalazła w 
rezolucji akcja pomocy Fundacji 
Charytatywnej Kongresu Polonii 
Amerykańskiej dla dzieci polskich, 
zwłaszcza po katastrofie elektrowni 
atomowej na Ukrainie.

Sejmik zakończył się wspólnym 
posiłkiem i towarzyskimi spotkania­
mi związkowczyń w mniejszych 
kręgach. Czuło się atmosferę związ­
kowej solidarności i porozumienia 
— w obliczu nadchodzącego roku 
sejmowego i czekających wszyst­
kich tutejszych działaczy zdwojo­
nych zadań. WAW

Zebranie Gr. 127 Z.N.P. 
Tow. Im. R. Dmowskiego

Zawiadamiamy, że miesięczne ze­
branie członków odbędzie się w pią­
tek, dnia 10 października br. w sali 
Wydz. Kongresu Polonii Am., 5844 N. 
Milwaukee Ave.

Początek posiedzenia o godz. 7:30 
wiecz. Sekretarz Fin., będzie w tym 
czasie urzędował. Prosimy o liczny 
udział.

H. Wasilewski—prezes 
S. Pyka—sekr.

Zebranie Grupy 1776 ZNP 
Tow. Wolność

Tow. Wolność grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe miesięczne zebranie w 
czwartek 9 października 1986, o godz. 
7:30 w sali Moskala 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy o liczne przyby­
cie naszych członków.

St. Bogobowicz—prezes 
Z. Drwilla—sekr. prot.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
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Kto Zyska Na Kontroli Zbrojeń
Jednym z zasadniczych problemów dysku­

towanych na zbliżającym się spotkaniu Rea­
gana z Gorbaczowem ma być kontrola zbrojeń. 
Jest to problem polityczny, z którego rozwiąza­
niem łączy się ogromne nadzieje na bezpieczną 
przyszłość świata. Świat dzięki zahamowaniu 
wyścigu zbrojeń ma stać się nie tylko bezpiecz­
niejszy, ma być także bogatszy i szczęśliwszy.

Na ogromnych obszarach kuli ziemskiej lu­
dzie żyją w nędzy, cierpią głód, dziesiątkują ich 
epidemie. Wystarczyłoby na walkę z tymi zja­
wiskami przeznaczyć choóby część środków 
idących na zbrojenia, a pozbylibyśmy się 
wszystkich nieszczęść — brzmi teza pociągają­
ca swoją prostotą i logiką. I natychmiast jako 
uzupełnienie pada argument, że pi scież w ok­
resie prezydentury Reagana nastąpił niesły­
chany wzrost wydatków na zbrojenia i wzmoc­
nienie potęgi militarnej Stanów Zjednoczo­
nych.

Mało kto jednak zdaje sobie sprawę z faktu, 
że tak krytykowany przez jednych i chwalony 
przez innych, program zbrojeniowy obecnej 
administracji jest zarówno zbyt skromny jak i 
opóźniony w stosunku do potrzeb. Tą potrzebą 
jest likwidacja przewagi uzyskanej przez Zwią­
zek Sowiecki w łatach siedemdziesiątych. Jak 
pisał David Trachtenberg w piśmie American 
Spectator: “Największą słabością obecnego 
programu obronnego jest jego niezdolność do 
odbudowy równowagi strategicznej nuklearnej 
w stosunkach z Sowietami”. Tezę tę potwierdza 
także kwartalnik “World Affairs”, w którym 
można napotkać taką konkluzję: “W ciągu 
pierwszych pięciu lat rządów prezydenta Rea­
gana byliśmy świadkami lekkiego przyrostu 
ofensywnych sił strategicznych ale z całą pew­
nością nie był to dynamiczny przyrost.”

No a co wobec tego, z owymi przysłowionymi 
miliardami dolarów wydawanymi na obronę? 
Należy od razu stwierdzić, że liczby te przesła­
niają prosty fakt, iż rzeczywisty przyrost wy­
datków obronnych w czasach Reagana, w sto­
sunku do czasów Cartera, jest zdumiewająco 
mały. W latach prezydentury Cartera na obro­
nę szło 5 procent dochodu narodowego, obecnie 
zaś 6,6 procenta. Jeśli ujmiemy ten wzrost w 
kategoriach budżetu federalnego to również 
okaże się on daleko skromniejszy niż się pow­
szechnie sądzi. W czasach Cartera — 24 procent 
i mniej niż 30 procent obecnie. W latach pięć­
dziesiątych prawie połowa — dokładnie 48 pro­
cent — budżetu szło na obronę.

Mówiąc krótko: nie było żadnego gwałtow­
nego wzrostu wydatków zbrojeniowych za

Dlaczego w
Gorbaczow zaproponował spotkanie na Is­

landii. Dziś wiadomo już, że propozycja padła 
pod koniec drugiej dekady września, lecz obie 
strony trzymały informację pod kluczem do 
chwili rozstrzygnięcia konfliktu Daniloff-Za- 
charow. Do spotkania więc dojdzie. Dlaczego 
jednak w tym czasie (11-12 października) i dla­
czego właśnie w tym miejscu?

Specjaliści d/s stosunków Wschód-Zachód 
rozważają dwie możliwości: albo Gorbaczow 
chce w ten sposób przygotować się do właści­
wego spotkania w Waszyngtonie, alby wycis­
nąć z Reagana więcej w obliczu zbliżających się 
wyborów.

Oczywistym jest, że przywódca sowiecki nie 
chce wrócić do Moskwy z pustymi rękami. 
Przygotowawcze rozmowy Shultz-Szewardna- 
dze mogły utwierdzić go w przekonaniu, że je­
dynie osobisty kontakt z Prezydentem da spo­
sobność do wysondowania czego właściwie 
chce Amery ka i z czego będzie w stanie zrezyg­
nować.

Z drugiej strony, spotkanie na trzy tygodnie 
przed wyborami może dać stronie sowieckiej 
zwiększone pole manewru. Rosjanie niejednok­
rotnie już przekonali się, że przywódcy państw 
zachodnich miękną nadspodziewanie kiedy 
stają przed własnymi wyborcami. Spotkanie 
na szczycie nie jest więc niczym innym jak pro­
pagandowym gestem wobec własnego społe­
czeństwa oczekującego od głowy państwa cze­
goś wielkiego!

Amerykanie nade wszystko pragną pokoju. 
Wiedzą o tym i wrogowie i kierownicy nawy 
państwowej, ów pacyfizm częstokroć decydo-

rządów obecnego Prezydenta. “World Affairs” 
pisze: “Przyrosty w epoce Reagana stanowiły 
raczej skromne usiłowanie wyrównania zaleg­
łości w dziedzinie obrony”. W istocie przyrosty 
te w ostatnich łatach równają się niemal do­
kładnie spadkowi wydatków na obronę jaki 
miał miejsce w latach siedemdziesiątych. Cho­
ciaż oczywiście nawet te skromne procenty 
składają się w rezultacie na ogromne sumy.

Na co zatem idą te pieniądze?
I znowu, w przeciwieństwie do tego o czym 

zapewne jest przekonana spora część opinii 
publicznej w tym kraju, dolary nie idą przede 
wszystkim na broń atomową, i nawet nie na 
przysłowiowe popielniczki i deski klozetowe w 
Pentagonie. Broń atomowa pochłania 15 pro­
cent budżetu obronnego, reszta idzie na siły 
konwencjonalne; z czego największa część na 
flotę.

W tym samym czasie Związek Sowiecki bar­
dzo rozbudował swój potencjał nuklearny i siły 
konwencjonalne. W rezultacie nasze stacjonu­
jące na lądzie rakiety są ciągle wystawione na 
atak sił sowieckich, zaś rozbudowa naszych sił 
konwencjonalnych jest równoważona przez 
postępy Sowieckie w tej samej dziedzinie. Przy 
całym niewątpliwie wielkim wysiłku finan­
sowym podjętym w ostatnich latach przez 
Stany Zjednoczone, nie jest on wystarczający 
aby wyrównać zaniedbania lat siedemdzie­
siątych. Nie wyrównał on również ciągle zaleg­
łości, które sprawiają, że Stany Zjednoczone 
mogą być przedmiotem sowieckiego szantażu 
militarnego.

Dlaczego więc świat mówi tyle o reaganow- 
skich zbrojeniach?

Być może dlatego, że ani przeciwnicy ani 
zwolennicy obecnego prezydenta nie widzą 
żadnego interesu w rzetelnym przedstawianiu 
stanu rzeczy. Zwolennicy Prezydenta twierdzą, 
że jego polityka sprawiła iż Stany Zjednoczone 
mogą prowadzić rokowania ze Związkiem So­
wieckim z pozycji siły, oczywiście dzięki pop­
rawie pozycji militarnej. Krytycy zaś oskarżają 
Reagana o rozrzutność i twierdzą, że z powo­
dzeniem można oszczędzać na wydatkach 
obronnych. Obie te postawy wspaniale służą 
utrwalaniu mitu o przerastających wszelkie po­
trzeby sumach idących na zbrojenia.

Cierpi zaś na tym w sposób oczywisty bezpie- 
czństwo Stanów Zjednoczonych. Dlatego cie­
sząc się, że w Rejkjawiku będzie się mówiło o 
kontroli zbrojeń należy również mieć w pamięci 
rzeczywisty układ sił, który ukształtował się na 
świecie w ostatnich latach.

Rejkjawiku?
wał o tym która partia i jaki kandydat przebr­
nie szczęśliwie wybory. Jeśli więc Prezydent 
myśli poważnie o umocnieniu wpływów repub­
likanów, musi — zdaniem sowieckim — poczy­
nić koncesje rozbrojeniowe, głównie w kwestii 
przestrzeni pozaziemskiej.

Ostatnie pytanie brzmi: dlaczego właśnie w 
Rejkjawiku? Spekulacje obejmują ogromnie sze­
roki zakres teoretycznych odpowiedzi, od środ­
kowego geograficznie położenia, po chęć wy­
grania czegoś przy okazji. Sprecyzujmy — 
spotkanie Reagan-Gorbaczow będzie najważ­
niejszym lecz nie jedynym zadaniem delegacji 
sowieckiej. Przypuszczać należy, że pewne roz­
mowy zostaną przeprowadzone z rządem islandz­
kim, który, od słynnej “wojny dorszowej” cie­
szy się znacznym zainteresowaniem Kremla.

Mówiąc wprost — wypchnięcie stamtąd bazy 
NATO jest jednym z kluczowych zadań polity­
ki sowieckiej w obszarze Atlantyku.

Jak wiadomo daleka północna wyspa ma w 
planach wojennych Waszyngtonu ogromne 
znaczenie jako jedno z ogniw łańcucha GIUK, 
który w wypadku wybuchu konfliktu odetnie 
flotę sowiecką od wyjść na Ocean. Strona rosyj­
ska może więc potraktować spotkanie jako roz­
poznanie terenu i przygotowanie Wyspiarzy do 
kolejnych posunięć.

Zjazd w Rejkjawiku ma ogromne znaczenie 
propagandowe dla obu stron. Zarówno Prezy­
dent jak i Gorbaczow będą mieli wspaniałą 
okazję pokazać światu, że dialog nie ograniczy 
się do przelewania pustego w próżne w Gene­
wie. Wręcz przeciwnie — obie strony, mimo 
różnego języka, potrafią ze sobą dyskutować.

Nowa Prowincja 
Franciszkanów w Polsce

Komunikat Komisji Wspólnej 
Rządu PRL i Episkopatu Polski

Zwolnienie Orłowa 
Radość i Niepewność Dysydentów

domów zakonnych.
Dokonano także podziału prowin­

cji na dwie: prowincję-matkę, któ­
ra będzie liczyła 438 zakonników 
oraz nowo utworzoną pod nazwą św. 
Maksymilina Kolbego, która zrze­
szać będzie 161 zakonników. W 
skład nowej prowincji wejdą klasz­
tory położone w północnej i nad­
morskiej części Polski.

Utworzenia nowej prowincji 
franciszkańskiej w Polsce dokona­
no w jubileuszowym roku 750-lecia 
przybycia Braci Mniejszych do 
Polski. W roku 1236 założyli oni 
pierwszy klasztor we Wrocławiu, a 
w rok później drugi w Krakowie. 
Jest to notabene jedyny w Polsce 
dom zakonny, w którym Bracia 
Mniejsi prowadzą nieprzerwaną 
działalność duszpasterską od 1237 
roku. OPAT

(DP—Londyn)

dzając zmniejszenie liczby przy­
padków wykorzystywania przez 
niektóre osoby uczestnictwa w nich 
do celów niereligijnych. Omówiono 
tę problematykę na szerokim tle sy­
tuacji w kraju po 10 zjeździe PZPR.

Decyzję o zwolnieniu osób skaza­
nych i tymczasowo aresztowanych 
za przestępstwa przeciwko państwu 
i porządkowi publicznemu uznano 
za ważny krok na drodze rozszrza- 
nia porozumienia narodowego. Był 
to krok uwzględniający także postu­
laty Episkopatu. Omówiono możli­
wości i nowe prawno-instytucjo- 
nalne formy działalności publicznej 
i społecznej dla dobra narodu grup 
społecznych zwłaszcza kierujących 
się światopoglądem katolickim.

WN1
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kryzys 
Wychowania

(NA ANTENIE)—Centrum Ba­
dania Opinii Społecznej przy Urzę­
dzie Rady Ministrów, przeprowa­
dziło wśród nauczycieli ankietę na 
temat kryzysu wychowania.

Trudno jeszcze w tej chwili po­
wiedzieć, w jakim stopniu jest ta 
ankieta reprezentatywna, jak do­
bierano respondentów i jak ujęte 
były stawiane pytania.

Połowa ankietowanych nauczy­
cieli stwierdziła, że kryzys wycho­
wania już nastąpił, że stał się fak­
tem dokonanym. Za jego przyczynę 
uznali wadliwy system funkcjono­
wania oświaty i kryzysową sytua­
cję społeczno-gospodarczą.

Nawet gdyby w pytaniu nie było 
sformułowania o kryzysie polity­
cznym, lub gdyby tego określenia 
ankietowani nauczyciele ze wzg­
lędów oczywistych unikali zastępu­
jąc go pojęciem kryzysu społeczne­
go — byłaby to i tak odpowiedź bar­
dzo nieprzyjemna dla władzy. Być 
może dlatego ten, jak się wydaje 
jednoznaczny wydźwięk odpowie­
dzi na pytanie o przyczyny kryzysu 
wychowania Centrum Badania 
Opinii Społecznej i Przegląd Ty­
godniowy starają się złagodzić.

W oderwaniu od przyczyn kryzy­
su wprowadzają pojęcie odpowie­
dzialności za ten stan rzeczy. A więc 
za kryzys wychowania nauczyciele 
mają obarczać odpowiedzialnością 
przede wszystkim rodzinę, środki 
masowego przekazu, szkołę, orga­
nizacje młodzieżowe, a nawet Koś­
ciół. Ciekawe, że 24% ankieto­
wanych obwinia Kościół za kryzys 
wychowania, a nikt absolutnie rzą­
dzącą partię komunistyczną.

Oczywistą manipulację widać 
również w interpretacji odpowiedzi 
na inne pytania. Co trzeci nauczy­
ciel miał się zgodzić z twierdze­
niem, że również i oni — czyli sami 
nauczyciele — są odpowiedzialni za 
kryzys wychowania. “Innymi słowy 
— pisze Przegląd Tygodniowy — 
większość pedagogów dostrzega 
niebezpieczne symptomy w całym 
systemie wychowawczym, jednak 
nie czuje się odpowiedzialna za ich 
powstawanie. Uważa bowiem, że 
nie jest współtwórcą tego systemu, 
że ma bardzo małe możliwości jego 
poprawienia.”

A to chyba przecież nie to samo. 
Co innego czuć się współodpowie­
dzialnym za kryzys wychowania, a 
co innego widzieć główne tego przy­
czyny w systemie wychowawczym 
całkowicie kontrolowanym przez 
partię, w systemie na kształtowanie 
którego nauczyciele nie mają prak­
tycznie żadnego wpływu, z którym 
większość z nich świadomie czy 
podświadomie walczy, mając na 
względzie przede wszystkim interes 
młodzieży.

To przypuszczalnie ma na myśli 
Przegląd Tygodniowy kiedy zarzu­
ca nauczycielom, że odchodzą od 
popularnego modelu wychowawcy- 
społecznika, propagatora kultury i 
oświaty. I wreszcie, że niechętnie 
biorą na siebie obowiązek kształto­
wania postaw politycznych mło­
dzieży, ograniczając swoje zadania 
do nauczania własnego przedmiotu.

Tak jest istotnie, bo wypraco­
wany przez partię model wycho- 
wawców-społeczników pełniących 
funkcję aktywistów narzucających 
młodzieży sprzeczne z jej odczu­
ciem rzeczywistości i jej światopog­
lądem postawy polityczne większość 
nauczycieli uznała i nadal uznaje za 
niezgodne z ich własnym sumie­
niem.

To właśnie odmowa przyjęcia te­
go partyjnego modelu wychowaw- 
cy-społecznika skłoniła aparat 
władzy do przeprowadzenia od ch­
wili ogłoszenia stanu wojennego 
kilku tak zwanych weryfikacji kadr 
w środowisku nauczycielskim.

Pozbawiły one młodzież wielu ty­
sięcy oddanych jej wychowawców, 
cieszących się zasłużonym szacun­
kiem i autorytetem. Takiego au­
torytetu wśród dzisiejszej polskiej 
młodzieży — w ogromnej większoś­
ci wierzących i praktykujących ka­
tolików, wśród młodzieży dla której 
okres Solidarności pozostaje nieza­
pomnianym przeżyciem — nie zdo­
będzie nigdy nauczyciel-“akty- 
wista.”

I to jest niewątpliwie jedną z 
głównych przyczyn dostrzeganego 
przez władze kryzysu wychowania.

Przeszło tydzień trwały obrady 
kapituły prowincjalnej prowincji 
Matki Bożej Niepokalanej zakonu 
Braci Mniejszych Konwentualnych 
w Polsce. Obrady toczyły się w kla­
sztorze w Łodzi-Łagiewnikach, a 
kapitule przewodniczył przybyły z 
Rzymu przełożony generalny o. 
Lanfranco Serrini. Udział w obra­
dach wzięło 60 delegatów, zarówno 
z klasztorów polskich jak i zagrani­
cznych.

Ojcowie i bracia kapitulni wzięli 
udział w uroczystościach święceń 
kapłańskich i diakońskich w łódz­
kim sanktuarium św. Antoniego. 
Diakonat przyjęło 9 alumnów miej­
scowego wyższego zakonnego se­
minarium duchownego, a prezbite­
ra! 17 diakonów. W czasie kapituły 
dokonano wyboru nowych władz 
prowincji. Prowincjałem wybrano 
ponownie o. dra Mariusza Paczó- 
skiego. Ustalono skład personalny

Otrzymaliśmy komunikat oficjal­
ny wydany po ostatnim posiedzeniu 
tzw. “Komisji Wspólnej” reżymu i 
Episkopatu Polski. Przytaczamy 
go w całości. Red.

* * *
Dnia 23 września 1986 komisja 

wspólna przedstawicieli rządu i 
Episkopatu odbyła kolejne 35 po­
siedzenie.

Przedyskutowano stan stosunków 
pomiędzy państwem i Kościołem ze 
zwróceniem uwagi między innymi 
na prace legislacyjne oraz plany 
budownictwa kościelnego i sakral­
nego na lata 1986-1900.

Zapoznano się z przebiegiem te­
gorocznych pielgrzymek stwier-

Moskwa (CT) — Kiedy Irina Or­
łów rozmawiała telefonicznie 3 ty­
godnie temu ze swoim zesłanym na 
Syberię mężem, usłyszała jak 
śmieje się z amerykańskiej naiw­
ności. “Jak mogli Amerykanie nie 
przewidzieć zemsty aresztując so­
wieckiego szpiega w Nowym Jor­
ku?” — brzmiało retoryczne pyta­
nie.

Teraz jego zaskoczenie jest jesz­
cze większe. W niedzielę opuści on 
Związek Sowiecki. Będzie wolny, 
ponieważ Sowieci zgodzili się zap­
łacić taką cenę za uwolnienie Zacha- 
rowa. Jego przypadek wywołał wie­
le femocji i nadziei w środowisku ży­
dowskich “riefjuzników,” że i —oni 
dostaną pozwolenie na opuszczenie 
Kraju Rad kiedy wejdą w życie 
wszystkie punkty umowy USA- 
ZSRS w sprawie wymiany.

Irina Orłów niedowierzała dyp­
lomatom amerykańskim, którzy 
powiadomili ją o uwolnieniu męża. 
“Nie zadzwoniono do mnie, nikt nic 
nie powiedział” — stwierdziła pani 
Orłów w czasie środowego wywiadu.

Jedno zdanie zamieszczone w 
czwartkowej Prawdzie dowodzi 
jednak, że nadzieje żony zesłanego 
do maleńkiej wsi syberyjskiej Or­
łowa zostaną spełnione.

Do podmiejskiego domu w którym 
mieszka Irina ściągnęły w środę li­
czni zachodni dziennikarze. Zapy­
tana o warunki w jakich żyje jej 63 
letni mąż odpowiedziała ona, że 
“kiedy odwiedziła go tego lata to nie 
było tam ani szczególnie dobrze ani 
też bardzo źle-tak pośrodku.”

Zdrowie Orłowa znacznie się pop­
rawiło od momentu kiedy w 1984 ro­
ku opuścił on obóz pracy. Teraz 
może przynajmniej kupić jakiś na­
biał do zjedzenia oraz otrzymać pa­
czki żywnościowe z domu.

Orłów jest fizykiem. W 1976 roku 
założył on komitet kontroli podpi­
sanych przez ZSSR układów Hel­
sińskich. 10 lutego 1977 roku został 
aresztowany i 14 miesięcy później 
skazany na 7 lat obozu pracy, oraz 5 
lat zsyłki.

Od czasu aresztowania męża Iri­
na Orłów obok zagłębiania się w li­
teraturę oraz kontaktów z przyja­
ciółmi musiala toczyć ciężką walkę 
z KGB które wyczyniało cuda by 
zwolnić Irinę z pracy a wówczas ja­
ko szkodnika zesłać do obozu tak 
jak jej męża. Kiedy zwolnienie się 
udało jedynym środkiem utrzyma­
nia domu była praca niańki.

“Ilu amerykańskich korespon­
dentów trzeba by za jednego Sacha- 
rowa? Pięciu? Dziesięciu? Piętna­
stu?” — pyta jeden z refjuzników o 
laureata pokojowej nagrody Nobla 
Andrieja Sacharowa, zesłanego w

1980 roku do miasta Gorki. Sacha- 
row wspólnie z Orłowem utworzyli 
Komitet Helsiński.

Eksperci od ochrony praw czło­
wieka z ambasad zachodnich w 
Moskwie twierdzą, że spośród 100 
członków Komitetu 50 znajduje się 
obecnie w więzieniach, obozach 
pracy, szpitalach psychiatrycznych 
lub na zsyłce. Około 20 zostało zwol­
nionych po odbyciu kar. tylu też 
emigrowało a paru zmarło.

W lutowym wywiadzie dla francu­
skiego pisma komunistycznego 
L’Humanite podał Gorbaczow, że w 
Związku Sowieckim 200 osób odsia­
duje wyroki za przestępstwa prze­
ciwko państwu.

Dysydenci w ZSSR to ludzie 
których mniej łączy wspólne po­
chodzenie etniczne czy religia a ra­
czej wspólne przekonanie o konie­
czności reform państwa i walka 
o wolności osobiste.

Są wśród nich ukraińska poetka 
Irina Ratuszińskaja skazana za 
rozprowadzanie nielegalnej poezji 
krytykującej oficjalną wersję hi­
storii; Władimir Albrecht—były 
aktywista Amnesty International 
któremu przedłużono 3 letni wyrok 
o następne 3,5 lat za to, że zbił on 
szybę w więzieniu.

Jest wśród nich Zachar Zunshain 
— nauczyciel hebrajskiego który 
odbywa wyrok w syberyjskim 
obozie pracy.

Najbardziej widoczni wśród so­
wieckich dysydentów są Żydzi sz­
czególnie po tym jak zatrzymana 
została ich emigracja w 1979 roku.

Władze sowieckie twierdzą, że 
większość z 3 min Żydów, którzy 
chcieli wyjechać wyjechało już, a 
jedynie 15 tysięcy wciąż chce opuś­
cić kraj. Zdaniem władz izraelskich 
400 tysięcy Żydów opuściło by Kraj 
Rad gdyby otrzymało na to zezwo­
lenie.

W ostatnim czasie sowieckie me­
dia rozpoczęły kampanię przed­
stawiania nędznego życia emigran­
tów żydowskich w Ameryce. Repor­
taże telewizyjne przedstawiają nę­
dzne życie emigrantów, a w czasie 
panelu dyskusyjnego przed kame­
rami telewizyjnymi wystąpili osta­
tnio — emigrant który powrócił z 
Izraela do ZSRS i brat emigranta 
który narzeka na swój zły los.

Komu Zależy?
Komu najbardziej zależy na tym, 

aby spotkanie na szczycie Reagan- 
Gorbaczow doszło w tym roku do 
skutku? Nancy Reagan i szefowi 
sztabu Białego Domu, Donaldowi 
Reganowi.

Uważają oni, że spotkanie będzie 
dowodem głębokiego zaangażowa­
nia Prezydenta w sprawę pokoju.
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DRUŻYNY POLSKIE 
W MECZĄ CH PUCH ARO WYCH 
Anderlecht — Górnik Zabrze 2:0
Trudno było przypuszczać, że pił­

karze Górnika Zabrze wygrają w 
Brukseli z Anderlechtem, nawet 
wiara w remis mistrza Polski z mis­
trzem Belgii w meczu I rundy Pu­
charu Europy była raczej znikoma. 
Kibice, którzy oglądali spotkanie na 
ekranach telewizorów, liczyli na­
tomiast na waleczność najlepszej 
polskiej drużyny, a także na to, że 
zabrzanie pooprawią nadszarpniętą 
po Mundialu opinię o polskich piłka­
rzach.

Nie tylko kibice zawiedli się, za­
wiodło się również kierownictwo 
klubu. Górnik przegrał wprawdzie 
tylko 0:2 (0:2), ale zagrał bezbarw­
nie, bojaźliwie. Porażka mogła być 
oczywiście wyższa, gdyż Belgowie 
mieli przez cały mecz dużą przewa­
gę, ale przecież nie różnica bramek 
jest tu najważniejsza.

Belgowie tylko w pierwszej poło­
wie potraktowali Górnika poważnie 
i atakowali bramkę Józefa Wandzi- 
ka bez wytchnienia. Gdyby jednak zdo­
byli dwa gole, odprężyli się, docho­
dząc widocznie do wniosku, że dwu- 
bramkowej przewagi z taką druży­
ną jak Górnik nie mogą stracić w 
spotkaniu rewanżowym.

Pierwszy gol był dziełem między­
narodowego towarzystwa, — które 
znakomicie znajduje wspólny język 
w drużynie Anderlechtu. Dośrod- 
kowywał Hizpan Lozano, strzelał 
Duńczyk Andersen, a kropkę nad 
“i” postawił Islandczyk Gudjohns- 
son. Również druga bramka była 
wynikiem międzynarodowej współ­
pracy. Znów podawał Lozano, piłkę 
otrzymał przybysz z Zairu, Kabon- 
go, który został sfaulowany chwilę 
później przez Leśniaka. Rzut karny 
wykonał Scifo — obywatel Belgii, 
ale urodzony we Włoszech.

Okazji do podwyższenia wyniku 
mieli jeszcze piłkarze Anderlechtu 
bez liku, ale albo nie przykładali się 
zbytnio do sprawy, albo po prostu 
nie mieli szczęścia. Najpierw więc 
Schinnen po ominięciu Wandzika 
nie trafił do pustej bramki, a pó­
źniej Lozano strzelił w słupek.

Gwoli sprawiedliwości trzeba jed­
nak stwierdzić, iż miały miejsce w 
drugiej połowie dwie sytuacje, w 
których mogły paść gole dla Górni­
ka. Iwan strzelał z 35 m, piłka lecia­
ła już pod poprzeczkę belgijskiej 
bramki, ale akurat tam, gdzie stał 
Munaron. Potem zaś Leśnik nie 
wykorzystał dokładnego podania i 
nie zdołał pokonać bramkarza gos­
podarzy.

Górnik wystąpił w składzie: Wan- 
dzik, Grębocki, Dankowski, Leśnik, 
Kostrzewa, Piotrowicz, Matysik, 
Majka, Urban, Pałasz, Iwan.

☆ ☆ ☆
ŁASK Linz—Widzew Łódź 1:1
Pierwszy mecz w rozgrywkach 

Pucharu UEFA między ŁASK Linz 
w Widzewem Łódź zakończył się 
remisem 1:1 (1:1) • Bramkę dla Wi­
dzewa zdobył Wraga.

Piłkarze Widzewa uzyskali wynik 
— który chyba ich zadowala. Remis 
w meczu wyjazdowym, powinien 

satysfakcjonować w obliczu spot­
kania rewanżowego. Innego zdania 
byli piłkarze ŁASK. Oni liczyli na 
zwycięstwo. Ich trener Kondert za­
powiadał wygraną różnicą jednej — 
dwu bramek. Jakby nie zwracał 
uwagi na to, że jego drużyna wystą­
pi bez kontuzjowanych Rotha i 
Hegmayra oraz odsuniętego za żół­
te kartki Grueneisa.

Widzew zresztą także nie mógł 
grać w najsilniejszym zestawieniu 
— choroba wyeliminowała Wiesła­
wa Ciska, żółte kartki — Marka Po­
siadłe.

Jak to w pucharowych meczach 
bywa, gospodarze z miejsca przy­
stąpili do ofensywy. Ale natrafili na 
zespół, który nie zamierzał im ustę­
pować. Łodzianie wciągnęli na wła­
sną połowę rywali i kontrowali. A o 
tym, jak mogą to być groźne ataki 
miejscowi przekonali się już w 7 
min. meczu, kiedy to Wiesław Wra- 
ra strzałem zza linii pola karnego 
uzyskał prowadzenie dla Widzewa.

Zdobycie bramki wcale nie spra­
wiło, że łodzianie głębiej cofnęli się 
na własne przedpole. Pracowici 
Kazimierz Putek i Leszek Iwanicki, 
a także Wiesław Wraga, dyktowali 
warunki na boisku. W 27 min. mogło 
być 2:0 dla Widzewa. Niestety, 
strzał Jerzego Leszczyka trafił w 
słupek bramki zespołu austriackie­
go.

Na początku drugiej połowy ło­
dzianie znów mieli szanse zdobycia 
bramek. Tym razem przeszkodził 
im reprezentacyjny bramkarz Aus­
trii, Lindenberberger, który dwuk­
rotnie wybił na róg piłkę po strza­
łach Wragi i Iwanickiego.

Agencja APA przytacza wypo­
wiedzi trenerów. Janos Kondert 
stwierdził, że jego drużyna popełni­
ła błąd — grała za bardzo kunkta- 
torsko, zbyt rzadko atakowała flan­
kami. Natomiast dla Bronisława 
Waligóry wszystko stało się jasne: 
“Nasza drużyna nie przegrała, zdo­
była bramkę, co oznacza, że w me­
czu rewanżowym Widzew nie powi­
nien mieć problemów z uzyskanie 
awansu”.

Widzew wystąpił w składzie: Bo- 
lesta, Kamiński, Walczak, Dziuba, 
Przybyś, Kajrys, Świątek, Iwanic­
ki, Putek, Leszęzyk (od 70 min. Gie­
rek), Wraga (od 88 min. Młynar­
czyk) .

☆ ☆ ☆
NAJLEPSZY NA TRAWIE

Borys Becker nie jest jeszcze pier­
wszą gwiazdą światowego tenisa. Przed 
nim było przynajmniej kilkunastu 
graczy, których w tej dyscyplinie uwa­
żano za znacznie lepszych. Ale fa­
chowcy twierdzą, że jest na dobrej 
drodze, by przyćmić swymi osiągnię­
ciami wielu asów.

Kto będzie w tym sezonie najlepszym 
graczem świata? - zastanawiają się 
fachowcy. Wszystko chyba rozstrzy­
gnie się na kortach Flushing Meadow, 
gdzie rozegrany zostanie ostatni z 
wielkich turniejów Grand Prix.

W każdym razie mówi się, że Be­
cker jest obecnie graczem, który nie 
ma sobie równego na kortach trawia­
stych. Dwa zwycięstwa pod rząd w 
Wimbledonie mają przecież swoją wy­
mowę.
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"WASHINGTON — Mary Lou Retton, która zdobyła złoty me-1 
dal na Olimpiadzie w 1984 r. w Los Angeles ogłosiła, że nie

•>

dal na Olimpiadzie w 1984 r. w Los Angeles ogłosiła, że nie 
będzie stawała do zawodów w Olimpiadzie jaka się ma odbyć 
w Seulu w 1988 roku. Mary Lu ukończyła 18 lat i rozpoczęła 
studia na University of Texas. Zdjęcie z Olimpiady w Los 
Angeles w 1984 r.

0 Obywatelstwie Polskim
Od redakcji:
Problemy związane z przepisami 

na temat obywatelstwa polskiego 
wzbudzają czasami wiele kontro­
wersji wśród Polonii, głównie zresz­
tą z tego powodu, że mało kto prze­
pisy te zna. By wyjaśnić wątpliwoś­
ci dotyczące tych przepisów druku­
jemy fragmenty wyjaśnień Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
PRL, jakie ukazały się w “Życiu 
Warszawy” z dnia 22 sierpnia 1986 
roku.

* * * *

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . ..

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

“Wielu Czytelników sygnalizowa­
ło brak komentarzy do przepisów 
ustawy o obywatelstwie polskim i 
trudności w jej odczytywaniu. W 
związku z powyższym zwróciliśmy 
się do ekspertów z Departamentu 
Konsularnego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych z prośbą o szczegó­
łowe wyjaśnienie wszystkich wąt­
pliwości naszych Czytelników w 
sprawach związanych z tą ustawą.

Przypomnijny więc, że ustawa z 
15-lutego 1962 r. o obywatelstwie 
polskim, opublikowana została w 
Dzienniku Ustaw nr 10, poz. 49.

Jak wyjaśnia ministerstwo, w 
prawodawstwie polskim z tego zak­
resu obowiązuje bezwzględnie za­
sada wyłączności obywatelstwa 
polskiego. Stwierdza się bowiem 
wyraźnie, że obywatel polski nie 
może być równocześnie uznawany 
za obywatele innego państwa.

W świetle powyższego, nabycie 
obywatelstwa obcego przez obywa­
tela polskiego, niezależnie od trybu i 
formy jego nabycia, nie powoduje 
automatycznej utraty obywatelstwa 
polskiego. Utrata ta następuje do­
piero po otrzymaniu zezwolenia 
władz polskich na zmianę obywa­
telstwa polskiego na nabyte obywa­
telstwo obce (art. 13 ust. 1 ustawy). 
Zasada ta dotyczy również i obywa­
telek polskich, które nabywają 
obywatelstwo obce w związku lub

zawarcia związku małżeńskiego z 
obywatelem szwajcarskim. Wpro­
wadzenie nowych zasad w tym zak­
resie ma nastąpić po ich zatwier­
dzeniu przez obie izby parlamentu 
szwajcarskiego.

Natomiast zasada wyłączności 
obywatelstwa polskiego odnosi się 
generalnie do wszystkich osób, uz­
nawanych przez władze polskie za 
obywateli polskich.

Dotyczy to w równej mierze i dzie­
ci, — urodzonych w małżeństwach 
mieszanych, a wiec gdy jedno z ro­
dziców posiada obywatelstwo pol­
skie, a drugie jest cudzoziemcem. 
Dla dziecka urodzonego w takim 
małżeństwie istnieje jednak możli­
wość wyboru dla niego obywatel­
stwa państwa obcego, którego oby­
watelem jest jedno z rodziców, jed­
nakże pod warunkiem, że według 
prawa tego państwa dziecko naby­
wa jego obywatelstwo. Zasada ta 
ma na celu zapobieganie powsta­
waniu przypadków osób bez przy­
należności państwowej.

Stosowne zgodne oświadczenie w 
sprawie wyboru obywatelstwa ob­
cego w małżeństwie mieszanym 
składają oboje rodzice w ciągu 
trzech miesięcy od dnia urodzenia 
się dziecka. Jeżeli takiego oświad­
czenia nie złożono, dziecko uznawa­
ne jest przez władze polskie wyłą­
cznie za obywatela polskiego, nieza­
leżnie od tego, za jakiego obywatela 
jest uznawane przez władze dru­
giego małżonka, posiadającego oby­
watelstwo obce.

Należy także podkreślić, że pol­
skie ustawodawstwo nie przewiduje 
instytucji rezygnacji, wyzbycia się 
lub zrzeczenia się obywatelstwa 
polskiego, niezależnie od tego, czy 
obywatel polski nabędzie obywatel­
stwo obce, może nastąpić wyłącznie 
na podstawie decyzji odpowiednich 
władz polskich. Zezwolenie na 
zmianę obywatelstwa polskiego na

się

Dostojewski

Georges Braque

2 SKÓRZANE KURTKI za

obywatelstwo obce wydaje się na 
podstawie dobrowolnego złożenia 
wniosku przez osobę zainteresowa­
ną zmianą obywatelstwa polskiego.

Dla osób zamieszkujących za 
granicą do załatwiania wszelkiego 
rodzaju spraw z zakresu obywatel­
stwa polskiego, kompetentne są 
polskie przedstawicielstwa dyplo­
matyczno-konsularne. One też udzie­
lają zainteresowanym szczegóło­
wych informacji, odnośnie składa­
nia wniosków, procedury załatwia­
nia przedkładania wymaganych 
dokumentów itp.

Warto też zaznaczyć, że obywatel 
polski przebywający za granicą i 
legitymujący się paszportem kon­
sularnym “książeczkowym” (czyli 
zamieszkujący tam na stałe) lub 
przebywający za granicą czasowo 
na podstawie paszportu krajowego, 
traktowany jest przez władze pol­
skie wyłącznie jako obywatel pol­
ski, niezależnie od ewentualnego 
posiadania już obywatelstwa uzy- 
nego państwa, które zostało uzy­
skane bez zgody władz krajowych”.

wskutek zawarcia związku małżeń­
skiego z cudzoziemcem.

Należy przy tym podkreślić, że 
prawie wszystkie kraje zachodnio­
europejskie odstąpiły już lub odstę­
pują od zasady automatycznego 
przyznawania obywatelstwa ojczy­
stego cudzoziemkom, które zawarły 
związek małżeński z obywatelem 
ich państwa. Jeszcze do niedawna 
zasada ta obowiązywała m.in. we 
Włoszech i w Austrii.

W Holandii np. cudzoziemska na­
bywa tamtejsze obywatelstwo po 
zawarciu związku małżeńskiego z 
tubylcem, ale pod warunkiem up­
rzedniego złożenia oświadczenia 
przed ’władzami holenderskimi o 
woli nabycia obywatelstwa holen­
derskiego.

W Szwajcarii przyjęty już został 
w referendum wniosek rządowy w 
sprawie zniesienia automatycznego 
nabywania przez cudzoziemki oby­
watelstwa miejscowego przez fakt

Prawda istnieje. Wymyśla się 
kłamstwa.
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BETTER ENGLISH
By Lin Illwitzer

The School for American English, Chicago

Speaking, Talking, 
Saying, Telling

These four verbs probably cause 
more problems than any other 
words in English. Are you always 
sure which word to use? How would 
you will in the blanks in these sent­
ences? I have a sore throat; I can’t 
___ . ___ it again. The baby is 
learning to   her to go away. 
Can you___ louder?

How did you do? One hundred 
percent? Good! You don’t need any 
more information! Eighty percent? 
Maybe you’ll want to read part of 
this column. Sixty percent or less? 
You can find some help right here!

Say is probably the easiest of 
these verbs. If you want someone to 
repeat, “Say it again, please,” is the 
expression you want. In an English 
pronunciation class, the teacher 
says, “Good! Now you’re saying it 
right! ” In a book, we read: “This is 
the last stop,” said the conductor.” 
When you hear something that sur­
prises you, you say, “What did you 
say?” And the other person answers, 
“I said Hi.”

So, the word say means “express 
in words.” It’s very basic, and you 
probably use it correctly all the 
time; most people do.

The noun a saying means a pro­
verb, which expresses an idea in 
only a few words. The saying 
“When the cat’s away, the mice will 
play” says what happens when par­
ents or bosses are absent.

Another use of the noun saying is 
in the expression “That goes with­
out saying.” It means, “that’s un­
derstood,” or “that’s obvious.” We 
might say, “It goes without saying 
that you’ll join us for dinner.”

The verbs speak and talk are very 
similar most of the time, but some­
times we can use only one or the 
other; they aren’t always inter­
changeable. For example, we say to 
our dog, “Speak, Rover! ” when we 
want him to bark and ask for his ball 
or a treat. But we can t use talk in 
that command.

When we speak, we communicate 
information. We do this when we 
talk, too; we make sounds that oth­
er people can understand. When we 
say, “The baby is learning to talk,” 
we know that the baby’s sounds are 
similar to our words, and that 
communication is beginning. When 
I have a sore throat, I can’t speak, 
and I can’t talk. We can use either 
verb here.

When our relatives visited, we 
spoke together for a long time. We 
also talked together. And we con­
versed for a long time. In this mean­
ing, all of them are the same.

Sometimes talk is informal and 
speak is more formal. “My neigh­
bor talked for an hour about his new 
car” is good English, but we don’t 
usually use spoke in that situation. 
However, “The President is going 
to speak/talk about foreign policy 
on TV tonight” is a statement where 
we can use either verb. Speak is ap­
propriate because the situation is 
formal, but Americans like to think 
the President is “one of us,” so we 
can also use the informal verb talk 
here.

In addition to “communicate in­
formation,” speak/talk can mean 
“consult, confer” when we say 
with. “She wants to speak/talk with 
us about her future” suggests shar­
ing information in a two-way ex­
change.

Talk and speak can also mean 
“perform the act of speaking or of 
speech.” “Speak softly; the baby’s 
sleeping.” “Can you talk a little 
louder, please?” “Speak into the

Strzały Na Granicy 
W cztery dni po zastrzeleniu zach. 
niemieckiego oficera straży zagra­
nicznej, straż czechosłowacka po- 
nowenie otworzyła ogień, próbując 
przeszkodzić ucieczce 2 młodych 
mężczyzn, obywateli NRD.

Rząd Republiki Federalnej złożył 
formalny protest w związku ze 
śmiercią Johanna Dicka, zabitego 
w czwartek, 24 września, na tym 
samym odcinku granicznym, gdy 
żołnierze czechosłowaccy zaczęli 
strzelać do dwóch uciekających Po­
laków.

22 września dwóch żołnierzy wsch. 
niemieckich w wieku 19 i 20 lat ze 
straży granicznej przeszło be incy­
dentów na stronę zachodnią w 
pełnym umundurowaniu i z bronią 
w ręku. 

microphone, sir.” “People from 
New York talk very fast.” In these 
sentences, we can use either speak 
or talk. Some people use speak 
more than talk; others use talk 
more than speak. These are region­
al differences, and they shouldn’t 
bother you.

"Do you speak English?” and 
“Can you speak Polish?” are ques­
tions where we have to use speak; 
talk doesn’t work with languages. 
This is an idiom, and you probably 
use speak correctly here already.

“Deliver a speech” is another 
meaning of both speak and talk. 
“John will speak/talk at the brek- 
fast meeting.2 The president of the 
PTA spoketalked on literacy last 
night.” We use speak a little more 
often than talk in these situations, 
probably because a speech is for­
mal.

One time when we have to use 
talk is in the expressions talk poli­
tics, talk, business, or talk shop (= 
talk only about work). Notice that 
we can also say “talk about busi- 
ness/politics.” Those expressions 
have a general, less intense mean­
ing.

Talk is used as a noun, too, “Let’s 
have a little talk” means “Let’s 
haveashort conversation. ” “I want 
to have a talk with you” has a 
threatening sound; an angry parent 
might say it to the teenager who 
comes in at 1 a.m.

The noun talk can mean a speech. 
“She’s giving a talk at the confer­
ence next week.” “The after-dinner 
speaker gave a talk on economic 
development.

There are many idioms with talk. 
We have seen some of them here; to 
add the others would take several 
columns! You can find many of 
them in an unabridged dictionary 
(the big, big one) at the public li­
brary.

This brings us to tell, which has 
the meanings of “report; describe; 
communicate facts or information. 
“Tell us the latest news about your 
family” is a good example of the 
basic use of tell. “I’ll tell you how 
much the care costs.” “The weath­
er report told us how cold it would 
get last night.”

Children of tern say, “Tell me a 
story,” and the verb tell is always 
used with “story”. The person who 
tells a story is a story teller. We can 
give an order or a command with 
tell, too: “Tell her to go away.” 
“Tell me what time it is.” And, fi­
nally, tell sometimes means ‘know,’ 
as in “Who can tell what will happen 
in the future?” In This question, we 
can also use say: “Who can say 
what will happen in the future?” 
The meaning is the same.

There are also some important 
idioms. “You should always tell the 
truth,” and “Don’t tell lies,” are 
two specific uses of tell. In very 
formal English, we can say, “He 
always speaks the truth,” but our 
normal expression is tell the truth.

“I’ll tell on you! ” one child says 
angrily to another. We adults use 
the expression, too. It means that 
we will give private or secret in­
formation to someone else. “He 
sure told you off,” says one person 
to another, describing the actions 
and words of a third person. This 
informal idiom means “He scolded 
you,” or “He said angry words to 
you,” or even another idiom, “He 
gave you a piece of his mind.”

You’ve heard someone say, 
“Who’s that person over there? I 
can’t tell who it is without my glas­
ses.” Here, tell means “recognize.” 
“What’s in the package? You can’t 
tell until you open it.” “At Hallo­
ween, you can’t tell who the child­
ren are, because they’re all wearing 
costumes and masks.”

We have a similar idiom with tell 
in “I can’t tell the difference be­
tween butter and margarine.” And 
we say, “Can you tell those twins 
apart?” “No, they look so much 
alike, I can’t tell them apart.”

Does that make everything about 
“Speaking, Talking, Saying, Tel­
ling” clearer? At least you found 
the words for the blanks in the sent­
ences at the beginning of this co­
lumn. And now you have the con- 
tect—the situations—for using these 
verbs correctly. Have a good time 
using them!
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Ofiarne Życie
Wspomnienie o ś.p. Czesławie Pawłowskim

n

LYON, FRANCJA. — Z okazji wizyty papieża Jana Pawła II 
przygotowano szereg “pamiątek”. Oto specjalna butelka na 
wino, które również przeznaczone jest wyłącznie jako specjal­
na atrakcja w czasie wizyty Ojca Świętego. Będzie to jednak 
rzadkość, ponieważ przygotowano jedynie 840 takich butelek.

(Reuter)

Pierwsze Kredyty
Dopiero Za Rok

Atak Na 
“Solidarność” Trwa

W dniu 9-go września, 1986 r. w 
Szpitalu Northwestern—zmarł ś.p. 
dr. kpt. Czesław Pawłowski. Śmierć 
nastąpiła po prawie trzydniowej 
nieprzytomności z powodu ataku 
serca, który nastąpił podczas ze­
brania Zarządu Koła SPK Nr. 31 
Im. 2-go Korp.

Można więc powiedzieć, że była to 
śmierć prawdziwie na posterunku 
pracy społecznej, której ś.p. Zmarły 
był bez reszty oddany. Było On cz­
łonkiem Koła przez ponad 25 lat 
oraz przez kilka ostatnich lat wi­
ceprezesem Koła. Dodatkowym 
akcentem tragizmu Jego śmierci 
jest chyba i to, że ostatnia Jego 
mowa zanotowana w protokole ze­
brania — była na temat dalszej tro­
ski i działkę kombatancką na cmen­
tarzu Maryhill.

S.p. Dr. Czesław Pawłowski uro­
dził się we Lwowie i tam ukończył 
studia podstawowe, a następnie 
wydział weterynarii na uniwersy­
tecie. Powołany w międzyczasie do 
wojska, ukończył szkołę podcho­
rążych rezerwy, a później kurs dla 
oficerów łączności w Zegrzu.

Po wybuchu wojny w 1939 r., zo­
stał zmobilizowany i przydzielony 
do 7-go pułku ułanów, z którym 
odbył kampanię wrześniową. Po 
wkroczeniu czerwonej armii do 

t

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka i siostra nasza, śp.

Aniela Domino
(z domu Pasko) 

(siostra śp. Wojciecha)
Przez nieszczęśliwy wypadek, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
3-go października 1986 roku, rano, 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 7-go października, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzebowego 
Skaja Funeral Home, pnr. 3656 W. 
Belmont Ave., do kościoła św. Wa­
cława, msza św. o godzinie 9:30 
rano, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni :

Józef, mąż; Antoni, Mieczysław 
i Andrzej, synowie; 2 wnuki i 3 
wnuczki; siostry i brat w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Skaja Funeral Home
Tel. 539-1376

Polski w dniu 17-go września, dostał 
się do niewoli sowieckiej i wraz z 
wielu innymi oficerami polskimi 
został osadzony w obozie jeniec­
kim w Starobielsku.

Jak już wiemy, Starobielsk był 
“przedsionkiem” do miejsca zag­
łady dla naszych rodaków w Katy­
niu. Opatrzność Boża jednak spra­
wiła, że został On jakby cudem z 
tamtąd zabrany i wywieziony do 
obozu pracy przymusowej w Uchcie 
nad rzeką Peczorą. Tam też groziła 
śmierć każdemu: z głodu, wyczer­
pania i cyngi. Szęśliwie jednak to 
przeżył i doczekał się “amnestii,” 
dzięki czemu dotarł znowu do sze­
regów armii polskiej organizowa­
nej w ZSSR pod dowództwem gen. 
Wł. Andersa w Buzułuku.

Dalsze Jego losy związały się cał­
kowicie z 2-gim Polskim Korpu­
sem, z którym odbył szczęśliwie ca­
łą kampanię włoską. Był nagrodzo­
ny “Krzyżem Monte Cassino” i kilku 
innymi odznaczeniami wojennymi. 
Po zakończeniu wojny, stanął zaraz 
przed Nim trudny wybór: powrót do 
Kraju, gdzie mieszkała żona Halina 
z dwiema córeczkami, czy też wy­
jazd do Anglii, a więc wybór losu 
emigranta politycznego. ... I bez 
wahania wybrał to drugie! Nie 
chciał bowiem iść dobrowolnie w 
komunistyczną niewolę!

Patriotyczny i rozsądny wybór, 
znów został nagrodzony przez Opa­
trzność, bo w roku 1947 nastąpiło 
radosne połączenie się z rodziną w 
Anglii. Klimat angielski jednak Mu 
nie sprzyjał, dlatego też w roku 1949 
wyemigrował z rodziną do Stanów 
Zjednoczonych i osiadł na stałe w 
Chicago, podejmując tu pracę w 
swoim zawodzie.

I tak rozpoczęła się Jego długo­
letnia praca społeczna, zwłaszcza w 
Stowarzyszeniu Polskich Komba­
tantów, organizacji twardo stojącej 
na gruncie niepodległościowym. 
Przez szereg lat sprawował b. trud­
ną funkcję przewodniczącego ko­
misji nominacyjnej co roku przed 
walnym zebraniem. Był współor­
ganizatorem akcji kupną dwóch 
domów dla siedziby Koła, a niemal 
jednocześnie drugiej akcji, czyli 
zakupu działki na cmentarzu Mary­
hill i wybudowania na nim okazałe­
go pomnika. Mieszkając w pobliżu 
w Niles, osobiście opiekował się 
tym cmentarzem, strojąc wszyst­
kie groby w chorągiewki co roku w 
Dniu Wieńczenia Grobów.

Pozostanie więc w naszej pamięci 
jako nieodżałowany Przyjaciel i Ko­
lega oraz wiemy syn Polski — i 
Lwowa!

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej

ustawodawstwem. ’ ’
Kiszczak stwierdził podczas po­

siedzenia plenum KC, że “niektórzy 
działacze tak zwanej opozycji po­
dejmują próby odtworzenia starych 
koncepcji w sposób oczywisty koli­
dujących z pryncypiami porozu­
mienia narodowego.”

Dyplomaci zachodni akredyto­
wani w Warszawie i w Moskwie 
podkreślają, że uwolnienie 225 wię­
źniów politycznych nastąpiło za ap­
robatą, a być może na polecenie, 
Moskwy. Dodają jednocześnie, że

Powrót 
Opiekuna 

Rzymu
Rzym (CT) — W ubiegłym ty­

godniu w niezwykłej gali, z fajer­
werkami, biciem dzwonów i papie­
skim błogosławieństwem powrócił 
na swoje miejsce — jako strażnik 
miasta i obrońca papieża — Michał 
Archanioł.

Od ponad 1500 lat posąg Michała 
Archanioła górował nad miastem, 
aż tu 31 miesięcy temu figura zni­
knęła z wieży rozpostartego nad 
brzegiem Tybru pałacu Świętego 
Anioła — grobowca cesarza Had- 
riana.

Pierwszy posąg Archanioła umie­
szczony został na dachu pałacu w 
590 roku by strzec miasto przed za­
razą.

Od tej pory tylko raz zwolniono go 
z tego obowiązku kiedy zdjęty z pa­
łacowej wieży powędrował do pra­
cowni konserwatorskiej by zrege­
nerować nadwyrężone słońcem, 
deszczem, wiatrem i unoszącymi 
się w powietrzu nieczystościami 
ciało.

W całości uleczony wrócił Michał 
Archanioł strażnik Rzymu ładniej­
szy niż kiedykolwiek. Tym razem 
nie jak w czasie zdejmowania rzeźby 
—na linach wojskowego helikopte­
ra — powrócił w 30 częściach z 
których szybko zmontowany wnie­
siony został na pałacową wieżę.

W uroczystościach ponownego 
ustawienie posągu udział wzięli: 
Papież Jan Paweł II, burmistrz 
Rzymu, przywódcy parlamentu i 
wielu ministrów.

Ponieważ policja zamknęła na 
czas uroczystości miasta ulice 
Rzymianie utknęli w nienotowanym 
od lat korku. Z okien samochodów 
obserwować więc mogli girlandy 
sztucznych ogni.

Od 6-go wieku zmieniło się już 
wiele posągów Michała Archanioła, 
padały one najczęściej ofiarą wojen 
lub czasu. . . . Obecny posąg jest 
dziełem artysty flamandzkiego Pe­
tera Verschaffelta z roku 1752. Na 
początku 1984 roku kiedy korozją 
nadwyrężona figura groziła zawa­
leniem przystąpiono do jej konser­
wacji. 

decyzja związana była zarówno z 
sytuacją globalną, jak i z zapowia­
daną na przyszły miesiąc drastycz­
ną podwyżką cen żywności w Polsce.

“Jaruzelski nie może po prostu 
wtrącić Wałęsy i jego kolegów do 
więzienia — twierdzą dyplomaci — 
bowiem zależy im na dobrych sto­
sunkach płatniczych z Zachodem. 
RFN na przykład jest gotowa w 
każdej chwili podjąć kontakty gos­
podarcze i wejść na polskie rynki.

Z drugiej strony jednak, (ekpia 
Jaruzelskiego) przykłada większą 
wagę do pryncypialnego porządku 
wewnętrznego. Oto dlaczego poja­
wienie się jawnego ciała (TRS) 
spowodowało wrzenie.”

W piątek milicja warszawska 
rozpędziła siedzącą demonstrację 
zwołaną w obronie ciągle jeszcze 
więzionych przeciwników odbywa­
nia służby wojskowej. Aresztowano 
około 20 osób. Zatrzymani zostali 
również członkowie ekipy tele­
wizyjnej NBC, ale zwolniono ich po 
krótkim przesłuchaniu.

Lech Wałęsa powiedział w wy­
wiadzie telefonicznym, że był przes­
łuchiwany przez wysokich przed­
stawicieli lokalnych władz w Gdań­
sku. Jego zdaniem przesłuchanie 
miało charakter luźnej rozmowy, w 
czasie której władze chciały wy­
sondować jakie są zamiary i za­
łożenia Tymczasowej Rady Soli­
darności. Wałęsa powiedział przed­
stawicielom aparatu rządowego, że 
organizacja nie ma zamiaru wal­
czyć z władzą.

“Nasza deklaracja programowa 
— powiedział przewodniczący NSZZ 
“Solidarność” — jasno określa cze­
go pragniemy. Chcemy przełamać 
bariery i nieporozumienia i roz­
wiązać konflikty.”

Oprócz Lecha Wałęsy przesłu­
chiwano w piątek Władysława 
Frasyniuka, Józefa Piniora, Bog­
dana Lisa i Tadeusza Jedynaka. Do 
dziś nie wiadomo natomiast, czy 
wzywano na “rozmowy” również 
Bogdana Borusewicza i Zbigniewa 
Bujaka.

Józef Pinior powiedział dzienni­
karzom zachodnim, że podczas 
przesłuchania otrzymał ostrzeżenie, 
iż może dostać 3-letni wyrok, jeśli 
nie zaprzestanie “nielegalnej dzia­
łalności.”

Testy Trwać 
Będą 1 Rok

Washington (CT) — Przedstawi­
ciele agencji astronautycznej NASA 
podali do wiadomości, że będą 
kontynuować testy urządzenia 
wspomagającego wahadłowca w 
pozycji poziomej, dokładnie w ta­
kiej, jak było umieszczone przed 
styczniową eksplozją “Challenge- 
ra.” Komisja badająca przyczyny 
katastrofy sugerowała umieszcze­
nie urządzenia wspomagającego 
“w pozycji pionowej,” jednak na­
ukowcy z NASA sugestię tą kate­
gorycznie odrzucili, “gdyż nie jest 
to dokładna konfiguracja podczas 
lotu.”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

washingtońskiej siedzibie funduszu 
nie sądzi się aby Polska mogła uzy­
skać kredyty na stabilizację bilansu 
płatniczego wcześniej niż pod ko­
niec przyszłego roku. Natomiast 
sam minister Samojlik stwierdził, 
że pertraktacje z Bankiem Świa­
towym, mają charakter bardzo 
ogólny i mogą nabrać tempa dopie­
ro po uzgodnieniu warunków po­
życzek z Funduszu.

Do tego doszła jeszcze jedna spra­
wa: mianowicie żadne z ugrupowań 
państw członkowskich funduszu nie 
chciało dopuścić Polski do swego 
grona. Ugrupowania takie, których 
liczba członków waha się od czte­
rech do dwudziestu czterech krajów, 
wspólnie głosują w wyborach dyrek­
torów wykonawczych, którzy na 
codzień prowadzą prace funduszu i 
decydują o przyznawaniu kredytów. 
Technicznie biorąc niepowodzenia 
PRL w uzyskaniu akceptacji, przez 
którekolwiek z tych ugrupowań nie 
przeszkadza Polsce w uzyskaniu 
kredytów, jednakże pozbawia ją 
głosu w kwestii ogólnej polityki 
MFW. Jedynym państwem, które 
zostało również odrzucone przez 
wszystkie ugrupowania Funduszu i 
nie należą do żadnego z nich, jest 
Republika Południowej Afryki. 
Egipt, który po zawarciu porozu­
mienia w Camp David został wy­
kluczony z ugrupowania krajów 
arabskich został ponownie przez tę 
grupę w tym roku przyjęty. Spośród 
wschodnio-europejskich krajów 
członkowskich Rumunia należy do 
grupy pięciu państw, której prze­
wodniczy Holandia, Węgry są człon­
kiem grupy kierowanej przez Bel­
gię.

Minister Samojlik twierdził na 
konferencji prasowej, że Polska po 
prostu zaniedbała sprawę członko­
stwa w grupie i że za późno zaczęła 
się o nie ubiegać. Jednakże Jędrzej 
Krakowski ekonomista w Brookings 
Institute twierdzi, że powód jest 
inny. Mianowicie po powstrzyma­
niu się Stanów Zjednoczonych od 
głosu w kwestii przyjęcia Polski do 
grona państw członkowskich Fun­
duszu inne kraje doszły do wniosku, 
że wokół przyznawania Polsce kre­
dytów mogą zaistnieć kontrowers­
je. Zwyczajowo członkowie grupy 
głosują za przyznaniem pożyczek 
krajom wchodzącym w skład tej 
grupy. Pozostawanie z Polską w 
jednej grupie, mogłoby ewentual­
nie postawić inne kraje w kłopotli­
wej sytuacji, której oczywiście chcą 
uniknąć.

Na dwa moje pytania minister 
Samojlik i dyrektor Karcz nie udzie­
lili odpowiedzi. Pierwsze dotyczyło 
obciążenia Polski obsługą zadłuże­
nia zagranicznego w ciągu najbliż­
szych trzech lat. Dyrektor Karcz w 
długim i skomplikowanym wywo­
dzie mówił, że refinansowanie i re- 
refinansowanie długów jest proce­
sem ciągłym, że zmienia się stopa 
kredytowa, zmieniają się kursy wa­
lut, lecz nie powiedział nic konkret­
nego.

Co zaś zdumiewające, przedsta­
wiciele Ministerstwa Finansów nie 
potrafili udzielić odpowiedzi nie 
tylko na pytanie o ile Polska będzie 
w stanie zwiększyć swój eksport do 
Stanów Zjednoczonych, jeżeli przy­
wrócona zostanie klauzula najwięk­
szego uprzywilejowania, ale nawet 
na pytanie pomocnicze: jaka jest 
obecna wartość polskiego eksportu 
do Stanów Zjednoczonych?

Minister Samojlik pamiętał jedy­
nie, że w najlepszym roku, “gdzieś 
w połowie lat siedemdziesiątych,” 
wartość wzajemnych obrotów pol­
sko-amerykańskich przekroczyła 
miliard dolarów.

Na pomoc oficjałom musiał pos­
pieszyć doradca delegacji, emery­
towany profesor w warszawskiej 
SGPIS, Stanisław Rączkowski. We­
dług niego Polska eksportuje obec­
nie do Stanów towary wartości 250. 
min dolarów rocznie, podczas gdy 
pod koniec lat siedemdziesiątych — 
przed nałożeniem sankcji — polski 
eksport wynosił 450 min dolarów. 
Zdaniem prof. Rączkowskiego po 
przywróceniu klauzuli najwyższego 
uprzywilejowania eksport polski na

“Niet”
Pracownicy zachodnioeuropejskich 

firm, zatrudnieni w Związku Sowie­
ckim odmawiają pracy w rejonach 
wokół Ukrainy, w obawie przed 
napromieniowaniem. Prośba o pozwo­
lenie na przeprowadzenie własnych 
badań poziomu skażenia została po­
traktowana przez Moskwę jednym 
słowem — “Niet”.. 

rynek amerykański może wzrosnąć 
o 100-150 min dolarów rocznie.

Doktor Bartłomiej Kamiński eko­
nomista z University of Maryland 
uważa jednak, że ta ocena jest zbyt 
optymistyczna. Twierdzi on, że Pol­
ska po przywróceniu klauzuli naj­
wyższego uprzywilejowania jest w 
stanie podnieść wielkość swego 
eksportu do Stanów Zjednoczonych 
najwyżej o 30 min dolarów.

Odpowiedź na moje pierwsze py­
tanie dotyczące wysokości polskich 
spłat w ciągu trzech najbliższych 
lat, tak jak to wynika z podjętych 
przez rząd polski zobowiązań, uzy­
skałem od ekspertów z Brookings 
Institute. Otóż Polska będzie musia-' 
ła spłacać po ok. 2 mid. 600 min do­
larów rocznie. Jeśli jednak eksport 
na Zachód będzie wyglądał tak, jak 
w tym roku, zabraknie Polsce na 
spłacanie tych zobowiązań 900 do 1 
mid dolarów rocznie.

Tak więc nie widać wyjścia z pu­
łapki zadłużenia. Jedynym byłoby 
zwiększenie eksportu o 10 procent w 
stosunku rocznym. Gdyby jednak 
nawet i to nastąpiło to pierwszy 
moment, w którym można mówić o 
stabilizacji gospodarczej i stabi­
lizacji długu mógłby nadejść nie 
wcześniej niż w roku 1996.

Z Ameryki 
Łacińskiej
Sao Paulo, Brazylia (UPI) — W 

wywiadzie opublikowanym przez 
tutejszy tygodnik “Veja” prezydent 
Ronald Reagan powiedział, iż “nikt 
nie powiniem mieć wątpliwości” 
odnośnie” stanowiska amerykań­
skiego w sprawie Chile.

Prezydent dodał jednocześnie, że 
ostatnio obserwowana fala za­
machów terrorystycznych (w tym 
także na Augusto Pinocheta) po­
ważnie hamuje wysiłki na rzecz 
przywrócenia demokracji w tym 
kraju. Zdaniem Reagana terroryzm 
chilijski jest “sponsorowany przez 
komunistów.”

W sześciostronicowym wywiadzie 
Prezydent wypowiedział się także 
na temat stosunków handlowych 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
a krajami Ameryki Łacińskiej.

* * *

San Ysidro, California (UPI) — 
Funkcjonariusz służby granicznej 
zastrzelił na przejściu pomiędzy 
Meksykiem a USA osobnika, który 
otworzył ogień do strażników ame­
rykańskich i ranił jednego z nich w 
nogę.

Strzelanina wybuchła w momen­
cie, gdy służba graniczna stwierdzi­
ła, iż mężczyzna, próbujący przek­
roczyć granicę jest poszukiwany za 
przestępstwa dokonane w powiecie 
Orange (Cal.).

* * *

Miami, Florida (NYT) — Według 
informacji docierających z Hondu­
rasu, w triumwiracie zarządza­
jącym polityczną i militarną dzia­
łalnością nikaraguańską poza gra­
nicami własnego kraju trwają ostre 
tarcia.

Wszystkim trzem politykom cho­
dzi o przejęcie władzy. Ostatnie nie­
snaski wiążą się z coraz wyraźniej­
szą dominacją konserwatywno- 
prawicowego skrzydła, na czele 
którego stoi Adolfo Calero.

Według niektórych obserwatorów 
właśnie Calero ma największe 
szanse na objęcie jednoosobowego 
przywództwa, bowiem do niego 
osobiście kierowane są znaczne 
ilości pieniędzy w ramach pomocy 
zagranicznej, a także poparcie w 
samej Nikaragui.

♦ ♦ ♦

Hawana, Kuba (UPI) — W po­
niedziałek w godzinach rannych od­
leciał z Hawany do Moskwy mini­
ster spraw zagranicznych ZSSR 
Eduard Szewardnadze. Spotkanie z 
Fidelem Castro było ostatnim 
akordem podróży szefa dyplomacji 
sowieckiej po krajach Ameryki. 
Szewardnadze odwiedział Stany 
Zjednoczone, Kanadę i Meksyk.

Kubańska agencja prasowa 
Prensa Latina donosi, że Szeward­
nadze spędził w Hawanie “kilka 
pracowitych godzin” rozmawiając 
z Castro i innymi przedstawiciela­
mi władz.

Wizyta na Kubie stała się okazją 
do kolejnego ataku na Stany Zjed­
noczone, które “zacieśniają bloka­
dę gospodarczą” wyspy i “podej­
mują gwałtowną kampanię propa­
gandową przeciwko ludowemu rzą­
dowi” tego kraju.

J.D.Cześć Jego pamięci!

6,7

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, syn, zięć, brat, szwagier 
i wuj nasz, śp.

Władysław Mucha 
Nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 4-go października, 1986 roku, 
rano, przeżywszy lat 36.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 5-ej do 9-ej wieczorem, 
we wtorek od godziny 2-ej po po­
łudniu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 8-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1718 W. 48-ma ul., do kościoła 
św. Józefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Mąka), żona; 
Irena i Józef, dzieci; (w Polsce 
Aniela [z domu Bukowska] i Jan 
Mucha, rodzice; Wiktoria Zdanow­
ska, teściowa; Jan [Katarzyna], 
Tadeusz, [Anna] i Józef, bracia 
i bratowe z rodzinami); Helena 
(Tadeusz) Las, siostra i szwagier; 
Maria (Jan) Malcman, siostra i 
szwagier w Australii; Wiktoria 
(Randy) Brock, Andrzej (Maria) 
Mąka, Józef (Janina) Mąka, Stani­
sław (Helena) Mąka, szwagierki 
i szwagrowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Franciszek A. Kozera 
Tel. 927-3388 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia, siostra i ciocia na­
sza, śp.

Julia Hajduk
(z domu Dębicka) 

(żona śp. Jana Lobus, teściowa 
śp. Adama Kornasel) 

po krótkiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
4-go października, 1986 roku, o 
godzinie 8:25 rano, przeżywszy lat 
83.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym we wtorek 
od 8 do 9 rano.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 7-go października, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834 N. Ashland Ave., do ko­
ścioła św. Heleny, a stamtąd zwłoki 
zostaną przewiezione do Polski i 
pochowane na cmentarzu Pobitno 
w Rzeszowie.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiktor, mąż; Roman, syn; Ali­
cja, córka; wnuk, wnuczki i ora- 
wnuczęta w Stanach; a w Polsce 
Stanisław, brat; Czesława, siostra; 
Anna, bratowa; siostrzenica, bra­
tanica i kuzyni; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się 
B. F. Malec i Synowie 
Tel. 421-5800

PODZIĘKOWANIE
Składam serdeczne podziękownie za wzięcie udziału w pożegnaniu 

mojego męża, śp.

Józefa Białasiewicza
wszystkim przyjaciołom, znajomym i organizacjom; naczelnemu redak­
torowi Dziennika Związkowego p. Annie Rychlińskiej i byłemu naczelnemu 
redaktorowi p. Janowi Krawcowi.

Danuta Białasiewicz z rodziną
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★ Rozmaite

* AUTO

★ Przeprowadzki

* Pomoc Domowa
★ USŁUGI

★ Praca Żeńska
★ Praca Męska

★ Kontraktorzy
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TO OUR ADVERTISERS

POTRZEBNA gospodyni domowa 
towarzyszka do opieki nad starszą 
panią. Wymagane referencje. 747- 
2146 od 6 p.m. — 10 p.m. w j. ang.

We wtorek, podczas kolejnego dnia 
rozprawy — w federalnym Sądzie 
Rejonowym — reprezentanta stano­
wego Larry S. Bullock’a, zeznawała 
jego sekretarka, Virginia Lomelino.

Oświadczyła ona, że w chwili, gdy 
władze federalne zażądały udostęp­
nienia akt personalnych z biura usta­
wodawcy, ten ostatni poradził jej aby 
nie okazywała wymienionych doku­
mentów. Lomelino zeznała, że nieco 
później dokumenty te zniknęły z kar­
totek reprezentanta stanowego.

Należy przypomnieć, że federalna 
ława przysięgłych wydała nakaz re­
wizji dokumentów w listopadzie ub. 
roku.

Jak zeznała Lomelino, ostatni raz 
widziała dokumenty na początku 
bieżącego roku na biurku reprezen­
tanta stanowego.

Strona oskarżająca poruszyła spra­
wę zaginionych dokumentów pod nie­
obecność lawy przysięgłych. Proku­
ratorze utrzymują, że dokumenty te 
są bardzo ważne, ponieważ dotyczą 
16-tu miesięcy niezwykle krytycznego 
dla Bullock’a okresu, tzn. kiedy wy­
wierał on presję na swego wspólnika.

Tragiczny Finał 
Rodzinnej Sprzeczki
Sprzeczka rodzinna między mę­

żem i żoną zakończyła się w nie­
dzielny poranek bardzo tragicznie.

33-letni Robert Hollingshead z 
Palatine i jego żona, 31-letnia Joan 
urządzili sobie najpierw pogoń sa­
mochodami po ulicach miasta.

Na Touhy Ave., niestety kobieta 
uderzyła swą półciężarówką w znak 
“stop”, jej mąż natomiast w słupek 
ze światłami. Rozwścieczony mąż 
wysiadł następnie z rozbitego sa­
mochodu, zastrzelił żonę i w chwilę 
potem sam popełnił samobójstwo.

Rzecznik Memorial Hospital po­
dał, że w kilkadziesiąt minut po 
przywiezieniu do szpitala lekarze 
stwierdzili zgon. PRZEPROWADZKI vanem, tanio — 

252-7712.

Przybywa Zarzutów 
Przeciwko Bullock’owi

WANTED BODY 
AND FENDER MAN 
Must have experience.. Own tools, 
can paint. Call Mike 
728-7210

GOVERNMENT HOMES 
from $1.00 (U repair) 

Delinquent tax property, reposses­
sions. Call 805-687-6000, Ext. H-9725 
for current repo list.

HELP WANTED 
in bakery on northside of Chicago. 
Full time Monday thru Friday 8 
a.m. to finish. Starting salary $4.00 
per hour. Must speak Good English.

 Call Terry at 465-6733

DACHY-FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY—BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firms 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959

Do Domu Wiecz. 775-6644

Women and Minorities'Are Encouraged To Apply 
Equal Opportunity Employer M/F/H/ V

Adwokaci oskarżonego twierdzą 
coś wręcz przeciwnego. Uważają oni, 
że dokumenty te nie mają nic wspól­
nego z postawionymi Bullockowi za­
rzutami oraz, że poruszanie kwestii 
dokumentów “rzuca niepotrzebny 
cień” na ich klienta. Wyrazili rów­
nież nadzieję, że podobnego jak oni 
zdania będzie sędzia Milton I. Shadur

Tego samego dnia zeznawali rów­
nież inni świadkowie. Właściciel chi- 
cagoskiego sklepu z napojami alko­
holowymi oświadczył, że dał Bulloc­
kowi $1,000 w zamian za pomoc re­
prezentanta stanowego w uzyskaniu 
licencji na otwarcie punktu rozmiany 
czeków (tzw. currency exchange).

Hydraulik z Cicero, John Manella 
oświadczył, że przekazał Bullockowi 
kopertę od Eugene’a Blackmona 
(biznesowego wspólnika rep. stano­
wego), który powiedział mu: “Nie 
zgub tego, bo w środku jest dziewięć 
‘wielkich! ” (W j. ang. dost, “nine 
Gs” czyli $9 tysięcy, przyp. red.)

Zeznania swe złożyli również dwaj 
przedstawiciele władz stanowych 
(nazwisk nie podano), którzy oświad­
czyli, że wielokrotnie ostrzegali Bul­
lock’a przed popadnięcfem w konflikt 
interesów.

Bullock jest oskarżony o przyjmo­
wanie i wymuszanie łapówek w za­
mian za załatwianie intratnych kon­
traktów publicznych i trudnych do 
zdobycia licencji stanowych.

EXPERIENCED 
LIFT TRUCK MECHANIC 
Must speak some English. 

Apply in person at: 
METRO LIFT TRUCK SERVICE 

2656 W. CULLERTON 
CHICAGO, ILLINOIS

WANTED EXPERIENCED
HOT ROOFERS

Minimum 5 years experience. 
Call between 6 p.m. — 9 p.m. 

696-4541

• PACKERS
• ASSEMBLERS
• MACHINE OPERATORS
• SHIPPING & RECEIVING
Full time temporary positions. Must 
have own car. Must be able to read, 
write and speak English.

Call Peter
545-5048 

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

POTRZEBNY LAKIERNIK/ 
BLACHARZ SAMOCHODOWY 

Doświadczony tylko. Musi mieć 
własne narzędzia. Zgłaszać się oso- 
biśbie.
SOUTH AND AUTO REBUILDERS 

3741 W. Columbus

CARPET CLEANING 
TECHNICIANS 

FULL TIME
Sears, Roebuck and Co. licen­
see, KeyServ Group, is now 
hiring for carpet cleaning 
technicians. Applicants for 
this position must have a valid 
driver’s license, like hard 
work and be able to operate a 
van in a safe professional 
manner. We offer a good sa­
lary and benefits package. 
For consideration please call: 

459-6235
APPLICANTS MUST SPEAK 

FLUENT ENGLISH
Equal Opportunity Employer

MĘŻCZYZNA Z PRAWEM JAZDY 
znajomością Chicago do prowadze­
nia małego Truck-a. Do instalacji 
ławek na ulicach

842-3202
Pytać o Caren w j. angielskim

SUBCONTRACTORS
For home remodelling.
2957 N. CICERO

DesPlaines
IN-LAW SPECIAL

10 rooms, 4 bedrooms, 2% baths 
with 2 car attached garage. $134,900.

ERA H & H REAL ESTATE

459-8900

anting
Must Speak English

STITCHER OPERATOR
Opening for a McCain stitcher/trim- 
mer operator with 3+ years experi­
ence. Experience on folders, cutters 
or collators a plus.

2/C PRESSMAN
Opening for 2nd or 3rd shift. 2/C Hei­
delberg pressman, Experience run­
ning a wide variety of paperstocks 
pulling full solids a must. Heavy 
overtime with little or no notice re­
quired.
We are a fast growing printer near 
Chicago’s Loop. We pay high wages, 
profit sharing and medical including 
dental. Please call Bill at
738-6000 Between 10:30 and 12 

or between 1 and 3

ROOFERS NEEDED 
for PUR and single ply. Some type 
of roofing experience preferred. 
Must speak English.

358-8300

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 POPOŁUDNIU 
1PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNY 
INSTALATOR 

Wykładzin dywanowych z doświad­
czeniem. Dobre wynagrodzenie.

523-1616

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4021

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

'.n--
Ab. \A&-. .

-G[O

Midwest’s fastest growing home center chain — 
Due to upcoming new store openings we have limited openings for 

DEPARTMENT MANAGERS
In The Following Departments:

• LUMBER • PLUMBING • ELECTRICAL • PAINT • TOOLS 
Applicants must have minimum of two years experience. Excellent opportuni­
ties for speedy advancement. Please call for appointment or send resume to:

HANDY ANDY
905 Golf Road, Schaumburg, IL 60173 

Attn: Jack Evancho 312-882-3380 (in English) 
equal opportunity employer m/f

GROUP WcABLE
Operating One Of The Nation's Largest Most Technologically 

Advanced Cable Television Systems Is Seeking
AREA MANAGERS

WE OFFER THE QUALIFIED INDIVIDUAL:
• Base Salary • Excellent Bonus Package
• Commissions • Company Benefits
• Top Training Program In The Industry
For these newly created positions, we’re seeking motivated profes­
sionals who enjoy public contact to effectively acquire new customers 
through direct sales, refferals and contact with community organiza­
tions. Individuals will also service exisiting accounts in their own, 
assigned sales territory.

9 A.M.-4 P.M. Monday Friday
You Should Be Able To Speak Both

English and Polish

KOBIETA
SUMIENNA, ODPOWIEDZIALNA 
do opieki mojego 4 miesięcznego 
syna. Od poniedziałku do piątku w 
domu Golf blisko Glenview i Morton 
Grove. Wolimy dochodzącą, ale 
może zamieszkać. Trochę angiels­
kiego potrzebne.

Tel.. 469-1138 w j. angielskim

POTRZEBNA ODPOWIEDZIALNA 
KOBIETA (30-38 lat) 

do zamieszkania w moim domu i opieki 
nad 2 dzieci. Jedno w szkole cały dzień. 
Praca domowa. Dobra zapłata miesz­
kanie i wyżywienie. Okolica Golf Mili 
Shopping Center — Niles. Znajomość 
angielskiego nie jest wymagana. Po­
trzebny własny środek lokomocji. 

657-7008 w j. ang.

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel. 267-0234. 

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

-★ Do Wynajęcia
4W ROOMS - 2 BEDROOMS 

$360 including heat. Security depos­
it required. Available October 15.

3353 N. Pulaski
Call morning until 2 p.m. 
 545-1969

PALMER HOUSE 
AND TOWERS 

known for its reputation and tradi­
tion, is currently accepting applica­
tions for the following positions:

• ROOM ATTENDANTS
• SILVER SMITH
• DISHWASHERS
• FLOOR SUPERVISORS 

You must possess excellent com­
munication skills (must speak and 
understand English), and a positive 
personality. Experienced preferred. 
Good starting salary and benefits.

Please call for an appointment 
917-7325

PALMER HOUSE 
State and Monroe 

__________ EOE/M/F___________

1A1ŁUKS
AND SEAMSTRESS 

Hinsdale area, easy access right off 
of 294. On corner of Ogden and York 
Rd. Must speak English.

Call Mr. Gagliardo 
325-0931

CUTLASS Cruiser ’81 station wag- 
on. 49,000 mil. $2,850. 486-6747.
PONTIAC Phoenix ’81, $1,950. 248- 
6758,___________________________
FIAT Kabrolet, ’75 Honda Civic ’76 
tanio sprzedam. 283-3763.

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
u siebie. 286-6682.
EKONUJEMY wszelkie remonty 
wewnątrz, wykończamy basementy 
oraz czyścimy basementy. 286-0864.

... GROUPWcABLE
Jeden z największych w kraju i najbardziej technicznie rozwinięty ~ 

SYSTEM TELEWIZJI KABLOWEJ
poszukuje: 

KIEROWNIKÓW TERENOWYCH 
OFERUJEMY WVKWAI IFIKOWANYM OSOHOM

• PODSTAWOWE WYNAGRODZENIE
• KOMISOWE WYNAGRODZENIE

• INNE KORZYSTNE ŚWIADCZENIA, ORAZ
• WYSOKIEJ JAKOŚCI PROGRAM SZKOLENIOWY 

W TYM PRZEMYŚLE.

Na to nowo-utworzone stanowisko, poszukujemy więc poważnie 
zainteresowanych zawodowców, którzy lubią nawiązywać kontakty 
z ludźmi, celem umiejętnego zdobywania nowych klientów przez 
bezpośrednią sprzedaż, udzielanie potrzebnych informacji oraz na­
wiązywanie kontaktów handlowych z organizacjami społecznymi 
na danym terenie. Będą oni także obsługiwali przydzielone im 
punkty sprzedaży na przydzielonym terenie.

DZWOŃCIE TERAZ: 794-2070

Od 9-tej rano do 4-tej po połd., od poniedziałku do piątku 
Trzeba znać język angielski i polski.

Zachęcamy kobiety i osoby z grup etnicznych do zgłaszania się 
Równe prawa do zatrudnienia dla wszystkich . M/F/H/V

★ FARMY__________
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

3 akrowa farma, ładny dom i inne za­
budowania. godziny od lotniska 
O’Hare.

Tel.: 825-7737

POTRZEBNA opienkunka do dziec­
ka z zamieszkaniem. Villa Pk., $100 
tygodniowo. 279-6774. __________
KOBIETA do sprzątania domu w 
poniedziałki $30 dziennie Diversey/- 
Halsted. 764-2493.
Part Time

OGÓLNA PRACA BIUROWA 
Pozycja w aktywnym biurze leka­
rza. Ubezpieczenie. Wolimy osobę z 
doświadczeniem. Osobę mówiącą 

po polsku i angielsku.
Telefonować do Carol Horton 

883-6619 albo 883-6622

ANTYKWARIAT
Kupujemy polskie książki (nowe i 
stare). Prowadzimy sprzedaż ksią­
żek antykwaryjnych i innych. Po­
siadamy w chwili obecnej około 
5,000 książek wydanych przed 1945 
r. Tel.: 967-6924.
CONCERTINA STAR BEAUTY 
5-switch Quad key of A flat stereo 
microphones. Excellent cond. $1,200 
or best offer.

593-7288

Przedsiębiorstwo 
Polonijno-Amerykańskie 
ZATRUDNI NATYCHMIAST 

ASYSTENTA 
DYREKTORA 

Wymagana znajomość zagadnień 
handlowych, pewien okres pobytu 
w USA oraz umiejętność porozu­
mienia się w języku angielskim. 
Oferty z podaniem kwalifikacji i hi­
storii pracy proszę przesyłać na: 

BOX 386 Z
55 E. JACKSON 

CHICAGO, IL 60604 
Room 1820_____

potrzebny
Doświadczony krawiec lub krawcowa z 
dobrymi referencjami, nowoczesna pral­
nia chemiczna. Zapłata-komisowe.

GOLD MEDAL CLEANERS 
1123 Central Ave., Wilmette 

251-0090

OWNER OPERATORS 
WANTED

Piggyback experience needed. IL., 
Ind., Wise., Mich., and Iowa.

Paid round trip.
Must speak English______ 735-1200
New motel has openings for maids 
and laundry. Must speak English. 
Apply in person between 9-3:30 
p.m. at:

SIXPENCE INN
1535 MILWAUKEE AVENUE 

GLENVIEW, ILLINOIS

3000 GOVERNMENT 
JOBS LIST 

$16,040-$59,230/yr. Now hiring 
Call 805-687-6000 ext. R-9725

★ Praca Męska
EXPERIENCED 

ROOFERS WANTED 
for hot roofing

Foreman must speak English and 
Polish, steady work. Ask for Jack 
Taylor. Phone in English.

438-4131

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 

(A. Gil. Tel.: 966-5831.

SEAMSTRESS 
NEEDED 

LITTLE STITCH SEWING SHOP 
Experienced only. Oak Park area. 
Must speak English. Call 386-6544 

•' Closed Sundays and Wednesdays

‘ NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English requi 
725-7881._____ _______

NURSES AIDS — LIVE-IN 
Free room, board, use of the 
whole apartment. Must be 
active, good worker, mature and 
drive car. English required. $350 
per week.

Call after 1 p.m. 
736-6259 ________ 545-5781

Mature Woman 
Must speak English to care for my 2 
children in my home 2-3 days per 
week. Must have car. 

564-8965

BRANCH OPERATIONS 
TRAINEE

We are seeking a motivated indivi­
dual to become an integral member 
of our management staff at our Chi­
cago location in branch operations. 
The ideal candidate will have 5 ye­
ars supervisory experience. A tho­
rough working background know­
ledge of Teller and Savings opera­
tions is required. Branch manager 
experience preferred. Bi-lingual 
(Spanish and/or Polish) a big plus. 
Send resume, cover letter and sa­
lary requirements to:

HEMLOCK FEDERAL 
5700 W. 159th STREET 

OAK FOREST, IL 60452 
equal oppty employer m/f

SECURITY GUARD 
PART TIME

Northwestern Savings & Loan 
looking for a responsible, mature 
individual to work at Harlem & Irv­
ing office. Must speak fluent Eng­
lish & Polish.
Call Doris 489-2300

Equal Opportunity Employer

ACCOUNTING DEPT.
Clerk, bi-lingual English/Polish. 
Immediate opening for full time. 
Knowledge of figures. Employee 
benefits.

Contact 278-3210

FACTORY MAINTENANCE 
Full time position for all around 
maintenance person in small fac­
tory. Must have some knowledge of 
electrics—220 three phase and 
plumbing. Benefits include hospita­
lization and vacation. Must speak 
English. Call for appt. 235-8710.

Potrzebny Kierowca 
Wymagany samochód, ubezpieczenie 

LEONA’S PIZZA 
3215 N. SHEFFIELD 
Zgłaszać się osobiście

POTRZEBNY kierowca ciężarówki. 
Praca w mieście. Tel.: 847-0452 w j. 
ang.
PART time. Mechanic for lawn 
mower. 283-3550.

■k Do Wynajęcia_____
LOGAN SQUARE

Piękne 3 sypialniowe mieszkanie. 
Blisko pociągu Milwaukee. Piec, 
lodówka, ogrzewane. Depozyt ase­
kuracyjny. $450 miesięcznie.

235-2338
Dzwonić w j, angielskim

PRZYJMĘ na wspólne mieszkanie 
kulturalną osobę w średnim wieku. 
Tel.: 282-2885.
MIESZKANIE w basemencie. Wła­
ściciel opłaca gaz, elektryczność. 
Okolica Laramie — Montrose. 736- 
2264 wieczorem._________________
OGRZEWANA sypialnia na 2 osoby. 
539-7517.
ODDZIELNY pokój dla mężczyzny. 
Milwaukee — Avers. Tel.: 252-5672.

POKÓJ w basemencie z używal­
nością kuchni dla pana $110 mie­
sięcznie z użytecznościami. 685- 
9469 — w jęz. ang._______________
ODDZIELNA sypialnia 1 lub 2 
osoby od zaraz 286-7218.__________
DUŻA czwórka, ogrzewane, Okoli­
ca Pulaski — Montrose. Tel.: 286- 
9814, 777-1068.___________________
GARDEN APT. 3r/2 pokoi, 1 sypial­
nia. Piec, lodówka, ogrzewane. 
Laramie — Diversey. 237-5149.

UMEBLOWANE MIESZKANIA
W każdym mieszkaniu wejścia do ka­
blowej telewizji i telefonu. Bardzo 
niski depozyt. 1 blok do kolejki i 
autobusu. Okolica Jackowo. Dzwonić 
od 8 rano-5 ppł.

252-9613

MEDICAL Opportunities___
HOMEMAKERS AND 

HOME HEALTH AIDES 
Immediate opportunities available for 
homemakers and home health aides. 
Primary function will be in assisting 
the elderly in their homes. Prior or 
related experience is helpful. Must 
have transportation. Must speak 
English.
We offer an excellent salary and 
benefits package.
For consideration call our Personnel 
Office at:

848-0962 (Chicago area) 
690-2172 (DuPage) 
QUALITY CARE 

416 E. Roosevelt Rd. Suite 112 
Wheaton, IL 60187

Equal Opportunity Employer

CNA’S, RPN’S 
AND RN’S

Must be certified. Must have trans­
portation. Must speak English. Apply 
9-3 P.M. at:

MCALLISTER NURSING HOME 
18300 S. LAVERGNE 
Tinley Park, Illinois

SAMPLE MAKER
Metal cabinet company has imme­
diate opening for person with light 
gauge background. Able to make 
sample cabinets and develop blue­
prints. Must read, write and speak 
English. Good wages and benefits. 
Age no factor. Call Frank: 

826-7375
TRUCK MECHANICS

Positions open 1st, 2nd and 3rd shifts 
in Bensenville. Must have 2 years ex­
perience in all phases of heavy and 
medium truck repairs including gas 
and diesel engines. Must be able to 
speak and understand English. Call: 
766-5777 Ask for Dave

TYLKO DOŚWIADCZENI

DO WYKONYWANIA 
SZAFEK 

(Cabinet Makers)
NA PEŁEN ETAT

AL’S CABINETS, INC. 
2331 St. Paul St. Chicago

278-0868

CAL NOW 
794-2070
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Linie Lotnicze Skarżą 
Władze Chicago

W Związku z Podatkiem Od Paliwa Napędowego
Prawomocność nowego chicago- 

skiego podatku od sprzedaży paliwa 
napędowego (5 centów na galonie) 
została podważona przy pomocy 
pozwu sądowego, jaki złożyły w Są­
dzie Okręgowym pow. Cook linie 
lotnicze: United, American, Delta, 
Northwest, Trans World oraz USAir.

Jak już informowano w ubiegły' 
piątek, z tego samego powodu Sto­
warzyszenie Sprzedawców Benzyny 
Illinois (Illinois Gasoline Dealers 
Association: IGDA) zaskarżyło wła­
dze Chicago w Sądzie Okręgowym 
pow. Cook.

Linie lotnicze zaatakowały w 
swym pozwie nie tylko słuszność 
nowego podatku, ale również decyz­
ję mayora Harolda Washingtona, 
dotyczącą likwidacji jednoprocen- 
towej ulgi podatkowej — od po­
datków od sprzedaży—dla linii, ko­
rzystających z portu lotniczego 
O’Hare od 1981 r.

Swe roszczenia co do zniesienia 
podatku i przywrócenia ulgi podat­
kowej, linie lotnicze umotywały 
tym, że władze Chicago dopuściły

się pogwałcenia swych własnych 
praw miejskich, a ponadto swobód 
obywatelskich gwarantowanych 
Konstytucją USA, która zabrania 
nakładania podatku na pewne grupy 
zawodowe. Linie lotnicze utrzymu­
ją, że podatek od paliwa napędowe­
go może być uznany, jako tzw. “po­
datek zawodowy,” a więc nałożony 
na wszystkie osoby pracujące w 
transporcie lotniczym. W pozwie 
zauważono również, iż linie lotnicze 
wydały w ciągu ostatniego roku fi­
skalnego ponad 115 min doi. na kon­
serwację i utrzymania lotniska 
O’Hare, będącego własnością Chi­
cago.

Administracja mayora Washing­
tona nie zmartwiła się wiadomością 
o pozwie linii lotniczych. Zwolen­
niczka Washingtona w Radzie Miej­
skiej, aiderman Marion Volini (48 
warda) owiadczyła, że tego rodzaju 
manewr był przewidziany i oczeki­
wany. “I bardzo dobrze się stało” — 
stwierdziła radna Volini — “po­
może nam to szybciej ustalić nasz 
budżet na następny rok.” 

Z Zimng Krwią 
Syn Zamordował Ojca

16-letni chłopak z Hanover Park 
został oskarżony o zamordowanie 
swego ojca, a następnie o używanie 
jego karty kredytowej i dokonanie 
zakupów na wiele tysięcy dolarów.

Decyzją sądu w powiecie Du Pa­
ge oskarżony David Joseph może 
być zwolniony z aresztu po zapłace­
niu kaucji o niewiarygodnej sumie 1 
milion dolarów. Prokurator powia­
towy Brian Telander podał dzienni­
karzom przebieg wypadków.

44-letni Lawrence Joseph spał je­
szcze w swojej sypialni, kiedy jego 
syn zastrzelił go z jego własnej bro­
ni. Razem z dwoma wspólnikami 
oczekującymi przed domem w sa­
mochodzie wynieśli z domu wartoś­
ciowe przedmioty, które następnie 
sprzedali paserom. Morderca za-

Postrzelono 
Policjanta

W niedzielę późnym wieczorem 
koło restauracji przy 35th St, pos­
trzelony został podczas pełnienia 
patrolu oficer policji. Ranny znaj­
duje się w Michael Reese Hospital i 
jak podają lekarze stan jego jest 
bardzo ciężki.

Kierownik restauracji powiedział, 
że “oczekiwaliśmy właśnie na klien­
tów, kiedy na zewnątrz powstało 
jakieś zamieszanie”.

“Mieliśmy kilku klientów w środ­
ku i każdy pobiegł zobaczyć, co się 
stało, lecz było już za późno” — do­
dał właściciel restauracji.

Policja jak do tej pory nie podała 
żadnego oświadczenia w tej spra­
wie.

Do Strajku 
Nie Doszło

W Rosemont nauczyciele szkół 
podstawowych podpisali w ostat­
niej chwili porozumienie z władza­
mi szkolnymi, dzięki czemu uni­
knięto strajku. 224 uczniów może 
dalej kontynuować naukę.

21 nauczycieli szkół podstawo­
wych w tej miejscowości wywalczy­
ło w nowym, trzyletnim kontrakcie 
3 procentową podwyżkę zarobków. 
Przeciętna pensja nauczyciela wy­
nosić będzie teraz $31,000 rocznie. 
Przyznano im także wiele różnych 
dodatkowych świadczeń.

Nauczyciele pracowali bez pod­
pisanego kontraktu od początku ro­
ku szkolnego czyli 25 sierpnia i tylko 
dobrej woli obu stron zawdzięczać 
należy, że podpisano porozumienie i 
do strajku nie doszło, na czym prze­
de wszystkim ucierpieliby ucznio­
wie w Rosemont.

Zmarł Policjant 
J.F. Brunkella

Podczas weekendu zmarł w wy­
niku powikłań policjant chicagoski, 
39-letni Jay F. Brunkela, który dwa 
tygodnie temu został postrzelony w 
klatkę piersiową, podczas akcji 
przeciwko handlarzom narkotyków.

Jak poinformowała prokuratura 
stanowa powiatu Cook sprawa pos­
trzelenia Brunkella zostanie naj­
prawdopodobniej ponownie otwar­
ta, a zarzuty przeciwko podejrza­
nemu — niejakiemu Ellisonowi Jen- 
kinsowi — zostaną zmienione na 
poważniejsze. 

brał też ojcu $25 gotówką i jego 
karty kredytowe. Cała trójka urzą­
dziła sobie potem zakupy na kilka 
tysięcy dolarów.

Zakupione towary policja odna­
lazła w domu jednego ze wspól­
ników. Po trzech dniach hulanki 16- 
letni David zadzwonił do swej matki 
mieszkającej w Elgin, że wróciw­
szy do domu zastał mieszkanie splą­
drowane, a w łóżku ciało martwego 
ojca.

“Nie mogę w to uwierzyć” — po­
wiedziała matka mordercy. “Oj­
ciec wychowywał syna od 5 roku ży­
cia. Oni byli bardzo z sobą zżyci i 
każdą chwilę spędzali rażem.”

Dodała ona także, że “ojciec z 
synem wszędzie widziani byli razem 
i dlatego nikt nie dziwił się w skle­
pie, że David używa karty kredyto­
wej.”

Policja i prokuratora powiatowa 
odmówiła podania nazwiska głów­
nego z oskarżonych, gdyż jest on 
niepełnoletni. Jednakże w oficjal­
nym raporcie dla prasy widnieje 
jego pełne nazwisko, gdyż zgodnie z 
przepisami Illinois młodzież powy­
żej 14 roku życia oskarżona o mor­
derstwo jest traktowana na równi z 
dorosłymi i automatycznie podczas 
wyroku sądowego będzie traktowa­
na, jak dorośli przestępcy.

CBEC Poszukuje 
Tzw. Sędziów 
Wyborczych

Chicagoska Rada Komisarzy Wy­
borczych poinformowała, iż posiada 
etaty dla 3,184 tzw. sędziów wybor­
czych tzn. osób rejestrujących wy­
borców, sprawdzających ich toż­
samość i podliczających głosy (w j. 
ang. judges of election).

Na w/w liczbą etatów składa się 
2,086 miejsc pracy dla republikań­
skich sędziów wyborczych, a 1,098 — 
dla demokratycznych.

Przewodniczący Rady Komisa­
rzy Wyborczych, Michael Lavelle 
oświadczył, że sędziowie odbywa­
jący swą służbę w poszczególnych 
precynktach, w dniu rejestracji, 
kiedy puntky głosownia otwarte 
będą w godz. 8 rano-9 wieczorem, 
uzyskają wynagrodzenie w wyso­
kości 30 doi. Takie samo wynagro­
dzenie, a więc 30 doi. za dzień pracy, 
otrzymają pełniący dwudniową 
służbę sędziowie, wypraszający z 
punktów wyborczych osoby niekwa- 
lifikujące się do głosowania.

Natomiast sędziowie pracujący 
w dn. wyborów, tzn. 4 listopada uzy­
skają wynagrodzenie 45 doi., a ci 
którzy ukończyli specjalny instruk­
taż Rady Komisarzy Wyborczych, 
dostaną dodatek w wysokości 10 
doi. (a więc zarobią w sumie 55 
doi.).

O pozycję sędziego wyborczego 
(albo po prostu pracownika punktu 
głosowania) może ubiegać się każdy 
rejestrowany wyborca, który ukoń­
czył 18 lat i jest stałym mieszkań­
cem powiatu Cook. Osoby zaintere­
sowane tego rodzaju pracą powinny 
skontaktować się (tylko w j. ang.) z 
Radą Komisarzy Wyborczych (Chi­
cago Board of Election Commis­
sioners: CBEC), telefonując na nr 
269-7900.

FRANKFURT, NIEMCY ZACHODNIE. — Serdeczne powi­
tanie Daniloffa na lotnisku przez konsula generalnego U.S. 30 
września br. (Reuter)

Powodzianie Powracają 
Do Swych Domów

Zagrożenie powodziowe zostało odwa­
lane. W niedzielę, tysiące ofiar ze- 
szłotygodniowej powodzi powróciło 
do swych domów na wiadomość, że 
poziom wód opada oraz, że niebezpie­
czeństwo przestało istnieć. Specjalne 
ekipy rozpoczęły usuwanie zanieczy­
szczeń przyniesionych przez wodę na 
zalane przedtem drogi. Oczyszczono 
już 29 dróg w okolicach Chicago.

Z pełniącej w ubiegłym tygodniu 
służbę Gwardii Narodowej Illinois po­
zostało tylko 100 funkcjonariuszy, a 
jak już informowano 625 członków 
Gwardii pilnowało porządku i brało 
udział w akcji ratunkowej w Chicago 
i okolicach w ub. tygodniu.

Prognoza pogody na najbliższe dni 
jest optymistyczna; koniec z desz- 
cem. Opady nie przyczynią się przy­
najmniej przez najbliższy tydzień do 
wzrostu poziomu wód miejscowych 
rzek i jezior. Przy bezdeszczowej po­
godzie poziom ten będzie stale opadał.

Jak wstępnie oszacowano, szkody 
materialne spowodowane powodzią w 
powiatach Lake, McHenry i Cook 
wynoszą $40 min. Przypuszcza się 
jednak, że wynik szczególowszych 
obliczeń będzie znacznie wyższy.

Gubernator James Thompson wy­

stosował do prezydenta Ronalda Rea­
gana oficjalną prośbę o rządową 
pomoc finansową na sumę $34,646,000.

Dzisiaj po południu, należy się spo­
dziewać odpowiedzi Prezydenta na 
wniosek Gubernatora Illinois. Na w/w 
sumę składają się: zniszczenia doko­
nane przez powódź w domach i fir­
mach prywatnych — $28,606,500; 
$4,289,500 — uszkodzenia własności 
publicznej oraz $1,750,000 — straty 
poniesione przez rolnictwo, w związku 
ze zniszczeniem ziemi uprawnej i 
płodów rolnych.

Gubernator oznajmił w swym po­
daniu do Prezydenta, że w powiecie 
Cook 2,471 rodzin zostało zmuszonych 
do porzucenia swych domostw i do­
bytku; w pow. Lake — 1,200 rodzin, 
a w pow. McHenry — 140. W sumie 
w ciągu prawie 2 tyg. powodzi ewa­
kuowano mniej więcej 15 tys. osób, 
a około 10 tys. prywatnych budowli 
i 263 siedzib firm prywatnych zostało 
poważnie uszkodzonych.

Niestety nie obyło się bez ofiar 
śmiertelnych — jedna osoba utonęła, 
a trzy inne zmarły na zawał serca, 
spowodowany szokiem “powodzio­
wym.” 

Straty w Rolnictwie 
Będą Ogromne

St. Louis (CT) — Przeciągające 
się opady deszczu na całym środ­
kowym zachodzie spowodowały 
przedłużenie się zbioru płodów rol­
nych i zagroziły wielu farmerom 
poniesienie ogromnych strat.

Ceny zboża i soi wzrosły niezna­
cznie w ubiegłym tygodniu w oba­
wie, że padające deszcze całkowicie 
mogą zrujnować dobre zbiory. Jed­
nak większość fachowców twierdzi, 
że na dłuższą metę ceny zboża nie 
będą się jednak podnosić z powodu 
ogromnych nadwyżek na terenie 
całego kraju. Farmerzy w każdym

Wtorek 
Ostatnim Dniem 

Rejestracji
Wtorek, 7 października będzie 

ostatnim dniem rejestracji wybor­
ców. Tego dnia otwarte będą 
wszystkie (tzn. w liczbie 2,900) 
punkty rejestrowania wyborców, 
będące jednocześnie przyszłymi 
punktami głosowania. Punkty te 
otwarte będą w godzinach od 8 rano 
do9 wieczorem. Jak wiadomo, już 4 
listopada odbędą się wybory po­
wszechne.

Informacje na temat pracy punk­
tów rejestracji i głosowania we 
wszystkich precynktach chicago- 
skich, można uzyskać telefonując 
(tylko w j. ang.) na numer 269-7900.

Jak poinformowała Chicagoska 
Rada Komisarzy Wyborczych, w 
dniach 8 i 9 października przepro­
wadzi się weryfikację listy reje­
stracyjnej wszystkich wyborców, 
aby usunąć z niej osoby, które nie 
kwalifikują się nań z różnych po­
wodów (m. in. zmiana adresu, na­
zwiska, lub śmierć). Oczywiście, 
mogą się zdarzyć pomyłki. Osoby 
które z tej listy zostaną usunięte 
otrzymają specjalne zawiadomie­
nia Jeśli skreślenie z listy było 
pomyłkowe, wyborca taki powinien 
się natychmiast skontaktować z 
Radą Komisarzy Wyborczych, tele­
fonując na w/w numer.

Rada ta przypomina, że w dniu 
rejestracji należy mieć przy sobie 
dwa dokumenty potwierdzające 
tożsamość, z których jeden inusi 
zawierać adres wyborcy. 

razie, nie są jednak tego całkowicie 
pewni.

Wielu z nich próbuje przenieść 
zboże magazynowane teraz na ziemi 
w miejsca bardziej odporne na dzia­
łanie pogody, a jednocześnie nie­
drogie. Tegoroczne zbiory były bli­
skie ubiegłorocznym rekordom i 
wszystkie magazyny pękają dos­
łownie w szwach.

O ile opady deszczu nie ustaną, to 
farmerzy posiadający duże długi 
bankowe mogą mieć kłopoty z ich 
spłatą. Niektórzy farmerzy z Illi­
nois już teraz donoszą o stratach od 
10 do 30 procent na akrze. Farmerzy 
z Missouri stracili przeszło 20 pro­
cent swoich zbiorów.

“Jeśli zredukujesz swe zbiory o 10 
procent, to tak jakbyś stracił 
wszystko” — twierdzi Wally Fur­
row, właściciel dużego elewatora 
zbożowego w centralnej części Illi­
nois. “Jeśli 10 procent było twoim 
zamierzonym zyskiem, to straciłeś 
10 procent. Jeśli farmer ma prob­
lemy z zyskiem, to na przyszły rok 
zastanowi się, czy uprawiać zboże 
czy nie.”

Szczególnie na wzrost produkcji 
liczyli farmerzy posiadający kło­
poty finansowe. Zgodnie z rządo­
wym programem mogą oni oddać 
swoje zbiory w charakterze zap­
łaty, o ile nie mogą ich sprzedać na 
wolnym rynku powyżej rządowej 
stopy procentowej.

Przedstawiciele Departamentu 
Rolnictwa są jednakże zdania, że 
większość farmerów wytrzyma na­
ciski finansowe, o ile oczywiście 
proces niszczenia zbiorów przez 
padające deszcze ustanie w ciągu 
najbliższych dni.

Zbiory kukurydzy i innych płodów 
rolnych wstrzymane został przez 
ostatnie dwa tygodnie w Illinois, 
Iowa, Indiana, Missouri i kilku 
innych stanach. Maszyny nie mogą 
po prostu wjechać na pole. Już 
zbiory wzdłuż większych rzek są 
znacznie obniżone.

Jeśli prognozy meteorologów 
przewidujące opady przez najbliż­
sze 'JO'uiii' się’ sprawdzą, to straty 
w rolnictwie stanów Środkowego 
Zachodu przybiorą kolosalne roz­
miary.

DCFS Poszukuje 
Domów Zastępczych

Dla Zaniedbanych i Maltretowanych Dzieci
Postawiony w obliczu zarzutów nie­

dbalstwa, znieczulicy i ignorancji, 
Stanowy Wydział Opieki nad Dziećmi 
i Rodziną (Illinois Department of 
Children and Family Services; DCFS) 
obiecał, że do przyszłego roku zwię­
kszy o 18 procent liczbę sierociń­
ców i domów zastępczych dla dzieci, 
pozbawionych opieki rodzicielskiej.

Jak poinformował dyrektor DCFS, 
Gordon Johnson — podczas wtorko­
wej konferencji prasowej — reali­
zacja tej nowej inicjatywy agencji 
kosztować ma około 70 tys. doi.

Johnson wyraził nadzieję, że inicja­
tywa ta (pod hasłem “Give Someone 
the Home Adventage”) ma na celu 
“walkę z kryzysem, który zaistniał 
w sektorze opieki nad sierotami”.

Dyrektor DCFS stwierdził, iż tego 
rodzaju sytuację kryzysową należy 
przypisać całemu szeregowi różno­
rodnych czynników, z których naj­
bardziej krytycznym może być to, że 
coraz więcej młodzieży zostaje po­
zbawionej opieki domu rodzinnego, 
a znalezienie dla niej domów zastę­
pczych jest trudniejsze niż dla dzieci 
młodszych, ponieważ do wychowy­
wania młodzieży potrzebna jest zna­
jomość określonych metod oddziały­
wania pedagogicznego.

Johnson podkreślił wielokrotnie, że 
podjęcie akcji rekrutacyjnej wśród 
kandydatów na tzw. rodziców zastę­
pczych jest bardzo istotne, ponieważ 
“nie tylko w stanie, ale w ogóle 
w całym kraju rośnie liczba dzieci i 
młodzieży, mających ‘zmarnowane’ 
życie”.

Jak wynika ze statystyki DCFS, 
liczba przypadków maltretowania i 
zaniedbywania dzieci wzrosła zna­
cznie w ciągu ostatnich pięciu lat 
z 20,985 w r. 1981 do 32,545 w r. 
1985.

W chwili obecnej około 13 tys. dzieci 
znajduje się pod opieką 8,500 pla­
cówek (sierocińców i rodzin zastę­
pczych) z polecenia DCFS.

Dyr. Johnson wyraził nadzieję, że 
w ciągu najbliższego roku zwiększy 
się na 10 tys. — dzięki akcji rekru­
tacyjnej — liczbę placówek, spra­
wujących opiekę nad dziećmi.

W drugiej połowie września, dzien­
nik “Chicago Tribune ’ ’ opublikował ra­
porty z których wynikało, że DCFS 
nie spełnia należycie swych obowią­
zków, w przypadku dzieci zaniedba­
nych i maltretowanych w domach 
rodzinnych. Gazeta zwróciła uwagę 
na dane liczbowe, świadczące o tym, 
że ponad jedna czwarta rodzin gdzie 
doszło do śmierci dziecka była pod 
obserwacją i kontrolą DCFS, która 
nie potrafiła jednak zapobiec trage­
dii.

Podczas nadzwyczajnego przesłu­
chania, przeprowadzonego w ub. ty­
godniu przez ustawodawców Legisla-

Kolejna
Podwyżka Podatków?

Chicagowianie jeszcze nie mogą 
dojść do siebie po podwyżce po­
datków od nieruchomości, które w 
wysokości $79,9 min władze miej­
skie zatwierdziły w ubiegłym ty­
godniu, a Rada Miejska zapowiada 
kolejną podwyżkę.

Komitet Finansów przy Radzie 
Miejskiej przyznał w piątek apro­
batę dla City Colleges, które doma­
gają się dotacji na swoje wydatki w 
wysokości $89,9 miliona.

tury stanowej, lekarz pediatra (ze 
szpitala powiatu Cook) zarzucił 
otwarcie pracownikom DCFS znie­
czulicę i złe wykonywanie, spoczywa­
jących nań obowiązków.

Przedstawiciele DCFS, obecni na 
przesłuchaniu, utrzymywali, że więk­
szość maltretowanych i zaniedbanych 
dzieci zostaje usunięta z domów ro­
dzinnych, a następnie umieszczona w 
domach zastępczych.

W przypadku, kiedy natychmiasto­
we znalezienie domu zastępczego jest 
wyjątkowo trudne, dzieci umieszcza 
się w którymś z trzech, specjalnych 
domów opieki, pozostających pod 
zarządem władz powiatu Cook.

Podczas swego wtorkowego wystą­
pienia, dyr. Johnson zaapelował do 
wszystkich osób, pragnących zaofero­
wać swój dom i swą opiekę osiero­
conym dzieciom, o telefonowanie na 
numer tzw. telefonu zaufania: (1-800) 
624—KIDS. Johnson nadmienił, że 
większość dzieci potrzebujących opie­
ki jest rasy czarnej, w związku z 
czym DCFS poczyni specjalne wy­
siłki aby przeprowadzić akcję w 
dzielnicach, zamieszkałych przez lu­
dność murzyńską.

Kruków Wins 
20th Game 

In NL Finale
Mike Kruków became the first ma­

jor league pitcher of Polish heritage 
in seven years to win 20 games as the 
1986 baseball season ended yesterday.

Kruków, 34, star San Francisco 
Giant righthander, pitched an 11-2 
victory over the host Los Angeles 
Dodgers to earn a coveted 20th win 
for the first time in his 10-year ML 
Career.

His .690 percentage (20-9), was the 
best performance by a Pol-Am pitcher 
in the big leagues since Joe Niekro 
—then with the Houston Astros—was 
21-11, .656, in 1979, and 20-12, .675, the 
following season.

Mike Kruków
The handsome Californian, who was 

profiled in Dziennik Zwiqzkowy's July 
21 editions this year, was chosen Na­
tional League player of the month 
for September when he notched six 
triumphs without a loss, leading the 
Giants to their eventual third-place 
West Division finish. San Francisco 
came in last in 1985.

He missed winning his 20th game 
on Wednesday when the West cham­
pion Astros knocked him out after six 
innings and blanked SF, 5-0. But the 
Polish Prince came back with only 

Władze skłonne są udzielić szko­
łom zaledwie $33 miliona. Sprawa 
ta będzie poddana dzisiaj pod gło­
sowanie przez Radę Miejską obra­
dującą w pełnym składzie.

Z przyznanych pieniędzy władze 
szkolne mają zamiar $23,3 miliona 
przeznaczyć na ogólne wydatki sz­
kolne i budowę nowych urządzeń 
szkolnych dla Wright College. 4,5 
miliona dolarów wydanoby na usu­
nięcie azbestu w szkole Malcolm X 
College oraz $5,5 miliona na wpłatę 
na fundusz płac nauczycieli.

Obserwatorzy przewidują, że naj­
prawdopodobniej władze miasta za­
twierdzą kolejną podwyżkę podat­
ków, co bardzo obciąży i tak już 
nadszarniętą kieszeń obywateli. 

three days’ rest to go 6% innings 
Sunday, yielding seven hits and one 
walk while striking out four to cap 
his best-ever campaign.

(In 1982 he won 13 games for the 
Phillies while losing 11 and four years 
earlier, while with his first major 
league team, the Cubs, had a .675 
percentage when he lost just thrice 
in a dozen outings.)

Kruków thus joined Fernando Val­
enzuela (21-11, .656) as the only Na­
tional Leaguers to reach the sought 
after 20W pitching plateau this sea­
son; two American League hurlers, 
Jack Morris of the Tigers (21-8) and 
East Division champion Boston’s 
Roger Clemens (24-4), comprise the 
select foursome of 1986 20-game win­
ners. Paweł Migacz

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
5 październik, 1986

2 7 8

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
5 październik, 1986

3 5 2 6

LOTTO Sobota, 4 październik, 86 02 12 26 29 38 42

Środa, 1 październik, 86 03 08 22 28 36 42


